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.N ow a  Reforma* w jchód?) codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uioczystych, 

P r e n n * w  e r « t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: \ kwartalnie:

24 zł. w. a. 12 zł. w. a 6 zł. w. a.
U  . .  7 ,  ,
10 . . 5 . ,

miesięcznie:
2 złr. — et.
3 .  -  ,

80

Na prow incji, z przezyJką pocztową 
W Fanatwie Niemieekien. . . .
W n i e j a e u ...................................... II 20 ,  .  || 10 . . 5 . . 1 1
De Włoch, Franeyi, \ t  „ lii. Belgii,

8zw'.jcaryi, Turcyi :■ inny \ krajów I1 32 , ,  16 , ,  8 „ , 3
Pejedynozy ->ioer kesztuje lO  oentiw, z przesyłką paoztową 1 3  centów.

P i ówMmcratf p rzy jm u ft się ty lko  za  ca ły  m iesiąc,
Llety z pieniędzmi i przekazy j  -mężne na prenum iratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Admini“tra«yj Nowej Ref o 'my w Krakowie Hisfy reklamacyjne nieopieczę- 

towane me podligają opłauie pocztowej. — Listów ie/, kowanych nie przyjmuje »
R ękopism ów  nadsyłanych  Jłed %kcya nie zw raca.

ddres Sedakeyl 1 Administracji: Ulica ftw. Jana Nr. .ą.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i f { m | ą :

z a m ie js c o w y . Administraeya „Nowej Reformy* 1 wi yztkie urzędy poeztewe;
m i e j s c o w e  : Administraeya „Bonej Reformy“. — Magi nowości F. A. G ngara i  Grłown- 
trafika w Bynkn; — C. k. krakowskie koneeryonowane biuro (Ig. Hen) plac Maryaeki 
Nr. 9. — H andtl Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel K u lińsk iego  w Haii Sukiep- 
uie — Handel J. Bajera przy nliey Grodzkiej. -  O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Admim- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit,, z ł pierwszy ia r  10 et., zs każdy 
nastęony raz po 5 cert. N a d e s ł a n e  (n» 3 stronnicy dziennica) od młejeea wiersza drakiem 
dro mymi po 30 ct. zu każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ B e f o r m y "  (proapekta, eyrkularze 
ogłoszenie itp .) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 190 egzemplarzy dla zamiejzeowyeh, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prcnumeratdw. — Należytuść uprasza zię n a p r a ł  O nadesła 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  I p r e n u m e r a t ą  przyjmują: W e  Ł w o i  fC  
Bioro dzień' lków, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W T a r n o w i e  Ageneya dzien
ników Józefa Pisza — W R z e sz o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W P rzem y& lu  B. 
Doskoski i Spółka; — W T a r n o p o lu  księgarnia L. Gileczkc — W  W ied n iu  pp. H sa- 
■ensiein & Vogler (takie w Hamburga, Frankfurcie nad łóencm, B rlinie, Lipsku, Baiyiei i 
Wrocławiu) L. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B. Mosse (takie w Be.: lnie Hamburgu. M rnaebiua 
i Norymberdze) W P a r y ż u  Księgarnia Luzemburgska 3 rue des Granda Augustins i 8«- 

eietć Mntuelle de Publieitć A. L o r e t t e ,  directeur. Bue Oaumartiu 61.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym s-ę nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenum eraty, która 
w ynosi:

W  m lej sen : kwartalnie 5 złr., mie
sięcznie 1 złr. 8 0  centów. 

z odnoszeniem do dom u: kw ar
talnie 5 złr. 6 0  ct., miesięcznie 2 złr. 

w patiatwie austryackiem  z 
przesyłką pocztową: kwartalnie O 
złr., miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie n iem ieck iem : 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 50  
centów. 

w innych k ra jach  europej
skich: kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a 
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie
go w Sukiennicach i. 31, — Handel Ku
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel -T. Na: 
gla i Handel H. Kretschmera w Rynku 

.głównym, oraz J . Ringer trafika przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka Z 9.

K r a k ó w ,  2 3  marca.

Skończyła się wreszcie w Sejmie wę
gierskim długa rozprawa nad §. 25 u- 
stawy wojskowej, rozprawa — której ty
le prawdziwie dramatycznych epizodów 
towarzyszyło. Ministerstwo Tiszy wyszło 
z niej zwycięsko, paragraf, z tylu stron 
i tak gwałtownie atakow anyf został zna
czną większością przyjęty. W dalszym 
ciągu obrad nad ustawą mogą jeszcze 
zajść gwałtowne walki, usiłowania prze
wleczenia rozpraw w nieskończoność i na
miętne napady na prezydenta ministrów 
będą się może jeszcze powtarzać — ale 
główna trudność jest już przełamana, 
sprawę ustawy wojskowej można uznać 
za załatwioną,

Mimo tęgo faktyoznego zwyoięstwa i 
mimo rekonstrukcyi gabinetu, której wi- 
docznjm  celem jest wzmocnienie go no- 
wemi a dzielniejszemu siłami — zdaje się, 
że koniec r ądów Tiszy jest już nie bar
dzo daleki. Pomijamy już naturalne bar
dzo zmęczenie u człowieka, który przez 
lat kilkanaście dźwigał na swoich bar
kach Ciężar rządów, i kióry przez ten 
czas tyle walk i burz miał do przeby
cia — bo istotnie wyjątkowa natura tego

bądź co bądź znakomitego męża stanu 
może i nad tern zmęczeniem jeszcze zapano
wać. Ale to pewna, że ostatnie walki 
musiały zachwiać w kraju a poniekąd i 
w parlamencie powagę i znaczenie pre
zydenta ministrów. Opozycya rzuciła w 
kraj bardzo niebezpieczne dla Tiszy ha
sła. W ciągu tej całej, tak nieskończenie 
długiej rozprawy dowodziła ona nieustan
nie, iż wniesiony przez rząd projekt ii- 
stawy wojskowej zawiera niebezpieczeń 
stwa pewne z jednej strony dla konsty
tucyjnych praw parlamentu węgierskiego, 
z drugiQj zaś strony dla praw i stanowi
ska języka węgierskiego. Zarzuty te zna
czą — że Tisza w rokowaniach, jakie 
poprzedziły wniesienie ustawy wojsko
wej, nie dość był stanowczym, że nie 
dość energicznie bronił praw swego na
rodu, że wobec rządu wspólnego okazał 
się zbyt miękkim i uległym.

Zarzuty te znalazły pewne potwierdze
nie w fakcie, iż pod naciskiem opozycyi 
zmieniono tekst §. 14 projektu, i nadano 
mu stylizacyę, która w każdym r»zie ja 
śniej i bardziej stanowczo prawa parla
mentu określa, zaś przy g. 2 ) wywołano 
oświadczenia ministra obrony krajowej 
tudzież rezolucyę, idącą znacznie dalej 
pod względem praw języka węgierskiego, 
aniżeli pierwotnie zamierzano. Opozycya 
zatem może się wobec narodu chlubić, iż 
jedno i drugie jest jej zasługą, <ńe ona 
zrob;ł' i-o, co rząd pod kierunkiem Tiszy 
zrOtiic zaniedbał, że ona musiała dopiero 
usunąć następstwa uległości rządu wę
gierskiego wobec wspólnego. Za czem idzie 
obawa, że n a  p r z y s z ł o ś ć  także nie 
można liczyć na dosyć stanowczości i 
przezorności ze strony p. Tiszy, aby ta
kie ewentualne niebezpieczeństwa, mogą- 
oe prawom narodu węgierskiego zagra
żać, zdołał uchylić. To zaś dostatecznym 
jest argumentem, ażeby go w końcu o- 
balić.

Rekonstrukcya gabinetu , wzmocnienie 
go nowemi siłami, uwolnienie prozydenta 
ministrów od zbytecznego obciążenia spra
wami fachowych departamentów, jak za
rządu finansów, to wszystko są środki 
dobre dla utrwalenia kierunku i systemu 
dzisiejszego gabinetu, dla ratowania stron
nictwa, które przy tym gabinecie stoi — 
ale wątpić można, czy to na długo wy
starczy na to, aby samego Tiszę u steru 
utrzymać. Kierunek może zostać ten sam, 
dzielniejsi członkowie dzisiejszego mini
sterstwa mogą być dobrym materyałem 
do utworzenia przyszłego gabinetu — 
ale sam prezydent ministrów zbliża się 
już szybkim krukiem do końca swej 
bardzo znakomitej i wielkiemi dla Wę
gier zasługami zaznaczonej politycznej ka- 
ryery.

Od posła dra Stanisław a M a d e y s k i e g o  o- 
trzymujemy następujące p ism o:

Szanowny Panie R edaktorze!
W numerze 66 Nowej Reformy znajduje się 

artykuł wstępny pod tytułem „ P o s z a n o w a n i e  
u c h w a ł  s e j  m o w y e łi“, w którym członkowi 
Koła polskiego, będącemu zarazem posłem sej

mowym, bez wymienienia j«go nazwiska, uczy
niony jest jeden z najcięższych zarzutów, jakie 
posłowi w ogóle uczynić można, to jest, że „ d l a  
s w o j e g o  o s o b i s t e g o  i n t e r e s u "  dz.ala w 
W iedniu u m inistra i referentów „p o  c i c h u  
p r z e c i w  u c h w a ł o m  S e  i mu " .  A mianowi
cie kiedy Sejm w r. 1877 i w r. 1888 uchwa
lił potrzebę przeniesienia sądu powiatowego z K ry
nicy do Muszyny artykuł ów zaizuca, że tenże 
poseł używa prywatnych wpływów ;w rządzie w 
tym celu, ażeby sąd powiatowy pbzostał nadal 
w Krynicy.

Ponieważ ja, jakkoiw>ek n i e  m a m  w l e m  
ż a d n e g o  o s o b i s t e g o  a n i  w o g ó l e  p r y 
w a t n e g o  i a. t e r  e s  u, w roku 1883 n i e  p o  
c i c u u  l e c z  j a w n i e  zajmowałem się tą SDra- 
wą i to właśnie w k.erunku pozostawienia sąau 
powia owego w Krynicy, o czem wie baidzo wie
le osóo poważnych ho się z tem 'n ig d y  nie tai
łem, dlatego prawdopodobnie osoby te przeczy
tawszy ów artykuł, pomyślały sobie, że owym 
posłem ja jestem . Jakoż koledzy moi z Koła pol
skiego. którym sprawa ta jest znaną, wprost mi 
to oawiadezyli, że nieinaczej ów artykuł A. Reformy 
zrozumieli.

Wobec tego stanu rzeczy, sądzę Szanowny Pa
nie Redaktorze, że nie odmówisz mi m iejsca w 
sweim dzienniku, ażeby ci, którzy przeczytali ów 
artykuł, mogli także wiedzieć, jaki jest star. rze
czy prawdziwy.

Otóż w czasie pobytu mojego w K rynicy w r. 
1883 przybyła do mnie deputaeya z Krynicy i 
prosiła o pomoc w tym celu, ażeby wstrzymać 
zarządzone już przeniesienie sądu powiatowego 
z Krynicy do Muszyny, dopókiby Sejm me roz
patrzył tej sprawy ponownie. Na poparcie tego 
żądania deputaeya przytoczyła dwa główne wzglę
dy, mianowicie po pi jrw sze : że od pierwszej u- 
ehwftły sejmowej z r. 1877 zmienił się stan ko
m unikacji w powiecie tak, że gminy, które da
wniej bliższa miary drogę do Muszyny aniżeli 
do Krynicy, dzisiaj w króiszym czasie i łatwiej 
mogą się dostać do Krynicy aniżeli do M uszyny; 
powtóre: że Krynica jako miejsce kąpielowe tak 
podniosła się od roku 1877, a zwłaszcza tyle 
miewa osób w czasie-sezonu z zagranicy przy
bywających. że rozwój zdrojowiska ucierpi na 
tem, jeżeli dla załatwiania pilnych sporów mię
dzy gośćmi kąpielowymi a właścicielami, domów 
tndzież spiaw spadkowych w razie śmierci, nie 
będzie w miejscu właściwego sądu.

A rgum enta te zdawały mi się być oosyć wa- 
żnemi, ażeby je poddać pod ponowną rozwagę 
Sejmu. Dlatego nie odmówiłem pomocy deputa- 
cyi, lecz owszem wezwałem ją, ażeby wniosła do 
Sejmu odpowiednią petycję. Zaś aieb j uchwała 
Sejmu, zdybj wypadła po jej myśli, nie przy
szła zapóźno, przedstawiłem cały ten stan spra
wy listownie m i n i s t r o w i  d l a  D a l i  c y i  t u 
d z i e ż  m i n i s t r o w i  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  
którzy zniósłszy się ze sobą, wstrzymali przenie
sienie sądu powiatowego z Krynicy do Muszyny 
aż do ponownej uchwały Sejmu.

Zaraz na początku sesyi sejmowej w r. 1883 
weszły przeciwne sobie petycye tej sprawy do
tyczące od członków gminy Krynicy tudzież od 
członków gminy Muszyny. Petycye te Sejm ode
słał do kom isji prawniczej. Jako członek tej ko- 
a1 jyi przedstawiłem  cały stan rzeczy tak, jak 
mię o nim  owa óep a ticy a  krynicka poinformo
wała. W skutek tego kom isja prawnicza zapropo
nowała, ażeby Wydział krajowy zbadał doniosłość 
tych argum entów, które za pozostawieniem sądu 
w Krynicy przytoczono.

W roku następującym (lub może we dwa lata 
potem) W ydział krajowy przedstawił wynik do
chodzenia z wnioskiem, ażeby sąd powiatowy 
z Krynicy do Muszyny przenieść. Dowiedziaw
szy się, że za M uszyną oświadczyła się stano
wczo właściwa R rda powiatowa, a znając preze
sa tejże Rady jako męża rozważnego i sprawie
dliwego polegałem na tej opinii w zupełności i 
o d t ą d  ż ą d a n i a  K r y n i c y o  p o z o s t a w i e 
n i e  t a m ż e  s ą d u  n i g d z i e  i n r c z e i n  a n i  
w p r o s t  a n i  p o ś r e d n i o  n i e  p o p i e r a 
ł e m.

Zapytywano mię w czasie ostatniej sesyi sej
mowej, czy zechcę przyt.ąć deputacyę z Krynicy 
i p>pierać jej petyeyę. O d p o w i e d z i a ł e m  
n a  t o  s t a n o w c z o ,  ż e z a p e t y c j ą  n i e  b ę 
d ę  i d e p u t a c y i  n i e  p r z y j m ę .

Zapytywano mię ze sfer rządowych, jakie jest 
moje zdanie co do tej sprawy. O d p o w i e d z i ą  
ł e m ,  ż e  z d a n i e  m o j e  j e s t  t a k i e ,  j a k i e  
S e j m  w u c h w a l e  z r. 1888 w y p o w i e 
d z i a ł .

Z poważaniem
Poseł M adeysh

Nowa kontrybkicya.

W (VT8xaw af 25 marca.
. Przekształcenie monetarności każdego /-aju , 

(powiada R o s c h e r  w swojej klasycznej 
uce ekonomii handlu i przem ysłu"), należy do 
najgłębiej sięgających przekształceń stoiunków 
pubi.cznych, o jakich pomyśleć m ożna; zmusza 
bowiem naród cały, aż do najniższych jego warstw, 
do przeformowania i przerachowania swoich za
sadniczych pojęć gospodarczych". — Ooś podo
bnego, na małą sk a lę , czeka za kilka tygodni 
ludność Królestwa; z mocy bowiem rozporządze
nia, wydanego w końcu roku zeszłego, z dniem 
12 maja r. b., nastąpi częściowa deprecyaeya naj
popularniejszej o n n e ty  zdawkowej K róL stw a , z 
którą wychowało się pokolenie dziś ży,ące, to 
jeąt, podatnych w drobnym obiegu dziesięcio-gro- 
szówek i mniej licznych pięcio-groszówek.

Zdawkowej tej monety, którą urzędowo bito 
w mennicy warszawskiej tylko do roku 1840 , a 
za panowauia cesarza A leksandra pod stemplem 
r. 1840 ponownie bito w latach od J 855 — 1866, 
znajduje się w obiegu ogólnym co najmniej za 
5 milionów rubli. A wyliczenie to nasze opiera
my na następującym wywodzie: W. ks Jerzy 
Micht-jiowicz , w świeżo wydane n  pomnikowem 
dziele : „Monieły Carstwowania Imperatora Ale
ksandra I I " podaje, że w 10 letnim peryodzie, 
od roku 1855— 1865, wybito w mennicy w ar
szawskiej monety dziesięeio-groszowej nt rub. sr. 
2 265,333 kop. 70, — nadto pięc i o groszowej za 
rs'. 36,541 kop. 30, razem przeto ze 2 ,301,875 
rsr. — a że przy wybiciu tych nowych sztuk, 
na których niedostatek wobec mnożącej się lu
dności i ożywienia obrotów handlowych w owych 
latach srogo cierpiał obieg zdawsowy Królestwa 
(tak dalece, że aż uciekać się musiano do pomo
cy prywatnej monety papierowej zdaw kow ej, 
wypuszczanej Drzez dwory szlacheckie i przez 
kupców małomiasteczaowycn), nie wycofano dzie 
sięciogroszówek dawniej b ity ch , które też, acz 
zupełnie ze stempla już w y ta rte , do dziś dnia 
kursują, przeto śmiało przyjąć można ogólna ich 
ilość z górą w podwójnej mierze świeżo wybitych, 
to jt.st okrągło na 5 mil. rub.

Otóż te 5 milionów z dniem 1 maja st. stylu 
mają być zdepreeyonowane o 10 prc., to ,est na 
4,500,000, tak, ż t każdy posiadacz dziesięcngro- 
szów ki, przed godziną 12 w nocy z d 12 na

b u c y ę  na ludność na tak>e sum y, gdyż do te j 
pory, pomimo, że już tylko kilka tygouni dzieli 
nas od pierwszej jej raty, n i e  n a k a z a n o  u- 
r z ę d o w o  k a s o m  s k a r b o w y m  w K r ó l e 
s t w i e  w y m i e n i a ć  d z i e s i ę c i o g r o s i ó w -  
k i  n a  m o n e t ę  z d a w k o w ą  r o s y j s k ą ,  a 
warszawski kantor Banku państwa czyni to tylko 
prywatnie , dla tych jedynie wyjątkowych prote
gowanych , którzy znaczniejsze sumy tej drobnej 
monety zgromadzić umieją i protekcyę panów 
kasjerów posiadają.

Czyż etyka dziejowa tak postępować dozwala 
państwu cywilizowanemu w XTY wieku ?

W prawdzie wymiana zdawkowej monety, przy 
znacznej liczbie żądających, jest rzeczą bardzo 
żmudną i uciążliwą; z drugiej strony jednak o 
ile wiemy, warszawski kantor Banku państwa 
choćby chciał, nie mógłby ogółowi żądań zado 
syć uczynić, — wobec bowiem 5 milionów m o
nety polskiej, która ma być zdeprecyonowaną. 
miał nadesłane w ostatnich czasach równowar

t a -  tej monety rosyjskiej tylko za 100.000 rubli.
W idoczne więc obecny m inister skarbu w 

Petersburgu, cncąc pokazać niebywałą dotąd sztu
kę finansową — bezpłatnego wycofania się p ań 
stwa z najświętszych zobowiązań , jakiem jest 
bez zaprzeczenia, ścisłe przestrzeganie zasad po
lityki m onetarnej, pod rosyjsko-patryotyczną po
krywką zniesienia ostatnii-h nawet śtadów auto
nomii, zagwarantowanej Królestwu traktatem  wie
deńskim. postanowił ludność tego kraju obłożyć 
jak  można najpowszeenniejszą, ale też na oko 
nie dotkliwą k o n t r y b u c y ą ;  boć nie ma chyba 
mieszkańca, najuboższego nawet, któryby, w wy
m ienionych wyżej dniach krytycznych, ,choć je 
dnej dziesiątki polskiej nie posiaaał w k ieszen i; 
tak jak z drugiej sirony. do bardzo wyjątkowych 
zaliczyć wypadnie tych, którzyby w dniach owych 
po więcej niż za 10 rubli dziesiątek w kasach 
posiadali.

Dowcipnego* więc pomysłu zamaskowanej pię- 
ciomilionowej kontrybucyi, nałożonej na K róle
stwo i stopniowo z najobszerniejszego ogółu lu 
dności ściąganej, powinszować tylko należy panu 
W yszniegradzkiemu! Ma on przecież słabą stronę, 
za którą z pewnością wdzięczni mu nie będą je
go koledzy rządowi dc polityki w ew nętrztnej: po
zornie bowiem zdrzem niętą nienawiść niższych 
wa-stw ludności Królestwa, przez cztero-krotny 
zamach na jej kieszeń obudzi z nową siłą i dia 
tak marnych zysków skarbowych, nowem rozgo
ryczeń em zaprawi stosunki między rządem a 
mieszkańcami.

Nie od rzeczy wreszcie będzie dodać słówko 
o te m : co w przyszłości zastąpić ma nasze, w y
tarte wprawdzie —  aie niezmiernie podatne w o- 
b ieg t dziesięcio-groszówki. Otóż będzie to albo 
dotychczasowa moneta pięcio-kopiejkowa miedzią 
na — wynaleziona w postaci pieńków miedz,a 
nych, stemplem państwa opatrzonych za Piotra 
Wielkiego, a istnych talerzyków m iedzianych za 
Kat&izyny, obecnie wprawdzie nieco w formie i 
wadze zredukowana, ale zawsze zdatniejsza od 
tpzosów skórzanych K u ł a k ó w  i worków od 
owsa m u ż y k ó w  imperyi, niżeli dc portm onetek 
mieszkańców jej zachodnich okolic, a choćby 
cywilizowanych mieszkańców stołecznych P e te rs-

13 maja n. st., równo z obudzeniem s ię , n ie jb u rg a  i Moskwy —  albo też ezysto-srebrna mo-
wstawszy jeszcze z łó żk a . posiadać już tylko bę
dzie dziewięć groszy! Oo gorzej, — od dnia 13 
listopada b. r. te dziewięć groszy stopnieją na 
7 i p ó ł, czyli ogólna wartość 5,000,000 w dzie
siątkach o 25 prc. t. j. na 3 ,750 ,000  rub li, a 
z dniem 1 (1 8 )  maja 1890, dziesiątka zreduko
waną zostaje do 50 prc., jej wartość, czyli ogół 
tychże w obiegu, z wartości 5 mil. na 2 500.000; 
od Nowego roku zaś 1891 ma dziesiątka i tę po
łowiczną wartość zupełnie utracić.

Innem i słowy — z dniem  13 maja r. b. — 
pod rosyjsko-patryotyeznym pozorem, stopniowe
go wycofania z obiegu monety prowincyonalnej, 
nie licującej ze w szech-rosyjską, skarb państwa 
rosyjskiego nakłada na ludność królestwa kontry
bucję 500,000 ru b li; z dniem 13 listopada r. b. 
na 1,250,000 tyleż z d. 13 maja 1890, a resz- 
tującą sumę 2 ,500,000 z d 13 stycznia 1891.

Wwraznie pow iadam y: n a k ł a d a  k o n t r y -

neta pięcio-kopiojkowa, którą świeżo bić poczęto, 
a która lubo jest bardzo ładna i zgraDLa, ale z 
powodu swych lilipucich kształtów, wkrótce tyle 
skarg o zatratę wywoła, że jako trop • perdable 
z pewnością wycofaną z obiegu zostanie. Wobec 
czego, autorowi kontrjDueyi pięcio-miiionowej, 
prosie wymagania postępu cyw: izac; i w samej-że 
R o s j i , wkrótce podyktują, jako konieczność, 
przystąpienie do b i^ ia , dla] całego państwa, 
bilonu formatem i zawartością tak dalece zbliżo 
nego do wyklętych dzisiaj dziesięcio-groszówek 
polskich, iż różnica polegać oęazie w napisie ty l
ko i stemplu. Jakże śm iesznie wodbc świata 
bę Izie wówczas wyglądał aulor obecnej kontry- 
b uey i!

Ze świata sztuki.
n i .

(P la n y  m iędzynarodow ego k o n ku rsu  
n a  tea tr w K rakow ie .)

5 (Bukońezenib/

„ N o b i l e  o f f i c i u m  ju d  i c i s “ zachowaliśmy 
na sam ostatek, bo jestto projekt, nad którym 
dłużej zastanowić się wypada. Raz dla tego, że 
jest to jedyny projękl między udatnemi, który 
ściśle dopełnia warunków konkursu; po drugie dla 
tego, że —  z pewnemi zmianami, o których pó
źniej — najodpowiedniejszym byłby dla Krako
wa. w danych warunkach.

A utor projektu, już samą. robotą zdradza ucznia 
genialnego F erstls. Planu drugiego, któryby 
z rów ną dokładnością i drobiazgową ścisłością 
przedstawiał projektowane dzieło, a któryby w ró 
wnej mierze pojęty był — jako praca artysty
czna — szlachetnie, nie widzieliśmy na wystawie. 
P ro jek t ten obejmuje największą liczbę tablic 
i pozwala rozpatrzeć nawet szczegóły konstruk
cyjne, maiące się zastosować wi projektowanym 
gmachu.

W ypatrzm y się przeto. — Wszedłszy do we
stybulu głównego ednym rzutem oka zoryentu- 
iemy się, gdzie nan iść wj pada, bo ztą pro
wadzą na wszystkie miejsca drzwi i schody, ró
wnie estetycznie jak praktycznie założone. Żbłą 
dzic tutaj n.e można. Korytarze szeroki), wygo
dne i widDe; garderoby ur lieszezone praktycznie; 
amfiteatr ma trzy piętra lóż i galeryę, zaś mię
dzy lożami pierwszego i drugiego piętra jeden 
wspólny, obszerny, przepysznie założony balkon 
na wprost sceny. Jc8t on właściwością tego 
projektu, a b y ł  z a w i r o w a n y  p r o g r  n e m ,  
co przeoczyli inni architekci z wielką szkodą dla 
dzieł swoich. Mylnym jest przeto zarzut ezeigo 
dnego ks. Skrochowskiego, uczyniony autorowi 
projektu, jakoby danie j e d n e g o  balkonu było 
odstępstwem od programu. Jestto  owszem ścisłe 
tegoż wypełnienie. Nieuzasadnionym jest również 
zarzut, jakoby loże z prawej nie miały związku 
z leżami lewemi i komunikowały się jedynie za 
pośrednictwem garderoby. Tak nie jest, bo mię
dzy lożami ma autor trzy metry szerokie połą
czenie korytarzowe, które t y l k o  podczas kon
certów lub odczytów w sali frontowej ma służyć 
za garderobę —  a podczas przedstawień teatral
nych je s t wolne i je d y n e  dc kom unikacji lóż 
przezn aczone.

Na pierwszem piętrze umieszczonem jest wspa

niale foyer z bufetami i garderobami, w ten spo
sób urządzone, że przez zamknięcie dwócb drzwi 
wiodących w korytarz iożowy — może się cała 
frontowa część gmachu zmienić na salę recep
cyjną, koncertową lub odczytową. Jestto  pomysł 
bardzo trafny i szczęśliwy, w niczem nie naru 
szający głównego przeznaczenia budynku.

A m fiteatr urządzony skromnie, ale smacznie, 
loże wygodne, dobrze rozmieszczone; kształt am 
fiteatru praktyczny. Część sceniczna opatrzona 
obficie we wszystkie wymagane program em  lo- 
kalnośei, które są widne, obszerne i dogodnie 
dla m anipuhcyi założone. Przes(udyowawszy plan 
dokładnie, odnosi się wrażenie żt w takim gm a
chu jest zapewnione bezpieczeństwo puDliczności 
* jej wygoda; zapewnione prawidłowe funkeyono- 
wanie sceny i zascenia, choćby przy największej 
liczbie ludzi biorących udział w przedstawieniu 

ZalUy urządzenia wnętrza teatru są tak wiel
kie, że wobec nich u«terki pojedyńcze są zaie- 
dwie dostrzegalne tem więeij, że z łatwością 
usunąć się dadzą. Do usterkńw zaliczamy prze- 
dewbzystkicm płytkość sceny, ale można bez tru
dności scenę tę powiększyć kosztem części gm a
chu, która mieści amfiteatr, gdyż ten  wydaj6 się 
nam za długi. Także dojście kory tarzem z galeryi 
do schodów uważamy za długie, — choć n r  osła
bienie tego zarzutu służyć może autorowi okoli

czność że korytarz ten je s . bardzo obszerny 
i wygodny, że swobodne opróżnienie galeryi, n a 
wet w razie pożaru, nie natrafi na trudności.

Zarzutu, że teatr zajmuje tu stosunkowo zna
czniejszą zabudowaną ' powierzchnię, niż w in 
nych projektach (np. w „Fredrze", „Pegazie", 
„Ezperientii"), nie podnoszę przeciw autorowi. 
W tamtych oszczędność w powierzchni opłacono 
albo kosztem wygodnego pomieszczenia ubikacji 
przy scenicznych, albo kosztem publiczności — 
nie dając jej ani lóż parterowych, an balkonu. 
Gdyby tam te projeicty, tak ściśie jak , N o b i 1 e 
o f f i c i u m  j u d i c i s "  spełniły warunk- progra
mu, byłyby niezawodnie otrzymały większe tea- 
tra Zresztą wymiary przyjęte zmniejszyć mo
żna — kosztem westybulu, jeśli już o to konie
cznie chodzi, — jeśli Kraków nie zechce mteć 
pięknej koncertowej sali, projektowanej przez 
autora.

A teraz wyjdźmy na zewnątrz, przypatrzyć się 
fasadom. Sprawozdawca Ceasu p isze; „A rchile
ktura renesansowa bardzc szlachetna, a choć pie 
ma wybitnej oryginalności, ale dowodzi wielkiej 
miary i emanu w yrobionego; doskonale zastoso
wana do natury budynku i urozmaicona moty
wami architektury krakowskiej w tem, co ta ar
chitektura ma najoryginalniejszego, t. j. w atty- 
kach". Najzupełniej się z tem godzimy —  doda

jąc, że owo uwieńczenie kopuły nad am fiteatrem , 
za pomocą attyki ojkrakowskich znam ionach s ty 
lowych, naieży do pomysłów tak szczęśliwie uży
tych i umiejętnie przeprowadzonych, z jakiem i 
nie często spotkać się przychodzi. Przez um iar
kowane użycie tych krakowsKich, rodzimych m o
tywów, nic nie straciły szlachetne foriry  rene
sansowe niższych części gmachu, a nadały mu 
one piętno swojskie, dostroiły tea tr do ogólnego 
charakteru miasta

W edług nas — projekt „ N o b i l e  o f f i c i u m  
j u d i e i s" tak wewnętrznym układem, jak p ię
kną architekturą na zewnątrz, przewyższa wszy
stkie inne odznaczone projokta, a jest jedynym , 
który byśmy miastu do wykonania polecili. Usterki 
jego usunąć się dadzą ła tw o ; oszczędności pe
wne zaprowadzić w nim można bez szkody dla 
dzieła —  i wierzymy silnie, ze teatru wystawio 
nego według sianu i przez architekta krakowia
nina, Kraków wstydzlćby się nie potrzebow ał....

Juzto w ogóle konkurs na plany teatru do
wiódł, że zagranicznego rozumu i artyzmu kol
portować do nas nie trzeba — bo nam swrego 
własnego, na własną potrzebę wystarcz;

Kraków, 24 marca i8 8 t
W.  17. WdoirisBzWski.
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Z powodu układów Watykanu 
z Rosyą.

Utrzymujemy następujące p ism o :
Dowiaduję się z bardzo wiarygodnego źródła, 

źe spraw a kościoła katolickiego, zostającego poc 
rządem  rosyjskim, ma byó w niedługim czasie 
rozstrzygniętą. Niektóre rosyjskie dzienniki przed
stawiają tę sprawę jako już fakt dokonany, rozu
mie się samo przez się, że według życzenia sa
mowładnej Moskwy.

Dla czego właśnie rosyjska prasa w ten spo
sób rzecz przedstawia, nie trudno się domyśleć ; 
przedewszyatkiem chodzi jej o to, aby w zupeł 
ności odebrać nam Polakom nadzieję korzystne
go jej załatw ienia w Bzymie, a tern samem, 
abyśmy z naszej > strony zaprzestali wszelkich 
starań  i przedstawień, któreby tę rzecz bardziej 
rozjaśniały, a może naw et wypaść mogłyby na 
naszą ko rzy ść ju b  też stawały na przeszkodzie 
rokowaniom pana Izwolskiego, zbliżającym się ku 
końcowi.

My zanadto dobrze znamy politykę rosyjską, 
z tego powodu nie damy się takiami frazesami 
ani zbałamucić, ani zbić z naszego obronnego 
toru, aby nam z czasem hlstorya nie mogła za
rzucić, żeśmę tę sprawę lekko traktowali.

W  tej sprawie już bardzo wiele nasze dzien
niki pisały i jasno przedstawiały, o co chodzi 
właściwie rządowi rosyjskiem u, chociaż ten 
wszelki emi sposobami stara się tę rzecz wobec 
W atykanu przedstawić w fałszywym świetle.

Dziś w przededniu zakończenia tych rokowań 
nie od rzeczy będzie przypomnieć, co świeżo 
pisał Dziennik Poznański o niektórych sprawach 
kościoła katolickiego na Litwie.

Z tego źródła dowiadujemy się, że w całym  
tak zwanym  k r a j u  z a c h o d n i m  żydzi mają 
swoje kachały i bractwa, sw oich rabinów, przez 
starszych w kachale wybieranych, swoje szkoły 
i bakałarzy, których nikt nie kontrolgje, że nikt 
im nie zabrania ani nowych bóżnic stawiać, ani 
starych naprawiać, nikt im nie przeszkadza od
bywać sw ych religijnych obrzędów publicznie; 
na naDOżeństwa lo cerkwi prawosławnej nikt 
uczniów żydowskich nie napędza.

Gdy tymczasem w zachodnim kraju katolikom 
to je s t L itw inom , Polakom i Unitom nie wolno 
stawiać nowych Kościołów, ani jtarych  naprawiać 
bez osobnego pozwolenia władzy, od której tego 
me łatwo otrzymać można. Wszelkie bractwa re
ligijne zabronione, dyspozycya funduszów kościel
nych i dobroczynnych dla kontroli parafian nie
dostępna; wszelkie nabożeństwa, procesye, muszą 
się odbywać wewnątrz kościołów; na kondukt 
pogrzebewy wymagają osobnego pozwolenia od 
gubernatora. Uczniowie katoliccy w . dnie świą
teczne do cerkwi prawosławnej są prowadzeni.

Nie inaczej się dzieje i w innych prowincyach 
polskich, a jakiego prześladowania doznają Unici- 
Busini i ilu wskutek niepoddania się woli rządu 
moskiewskiego poniosło śmierć męczeńską w o- 
bronie swej świętej wiary, nie wspominając już 
o stratach m ateryalnych —  o tern nasze dzien
niki ciągle piszą, a przecież bardzo wielka część 
Earopy katolickiej jest głuchą i niemą na to

oświadczeniem  złożonem  urzędowo przez Koło
polskie. W szczególności co do wystąpienia d r» g a a  o b n i ż e n i e  p o z i o m u  o ś w i a t y .  (B ra

Skąd to pochodzi, trudn  sobie wytłumaczyć, 
chyba może później historya to wyświeci, ale z 
pewnością takiej obojętności w tak doniosłych 
sprawach historya nigdy nie pochwali.

W imię religii i narodowości naszej protestu
jem y przeciw takiemu stanowi kbncioła w krajach 
polskich, zostających pod rządem rosyjskim. W 
rokowaniach, które się toczą, a raczej w ugodzie, 
jaką ma być zawarta, naljży  zastrzedz, ażeby 
nowo mianowani lub też przywróceni do swej 
władzy biskupi nie byli zależni od adm in istracji 
rządowej, gdyż w przeciwnym razie będą mieli 
przed sobą dwie drogi do w y boru : albo pozostać 
zupełnie bezczynnymi w kwestych drażliwych i 
popaść w pogardę u ogółu, i bo narazić si t na 
scys/e  z rcądem , wypełniając gorliwie swe święte 
obowiązki, za co znowu może ich spotkać cios 
bardzo niem iły, czego dała dowody już nieraz 
Bosya, jeśli kto jej kiedy stał na zawadzie, choć
by z największą słusznością.

W takim stanie rzeczy biskupi zależni od ad- 
m inistracyi rosyjskiej byliby zmuszeni na rozkaz 
gubernatora usuwać najzacniejszych z ludzi, a 
zatrzymywać najgorszych, j&kto już się nieraz tam 
praktykowało. Nadto w tych kościołach, gdzie już 
raz język rosyjski zaprowadzono, nie wolnoby 
było nabożeństwa inaczej odbywać, jak po ro 
syjsku, gdyż księży przekraczających ten  zakaz 
spotkałaby ostra kara.
gjjWobec takiego stanu rzeczy nie dość by było, 
iżby po zawarciu nowej ugody z Bzymem w spra- 
w e kościoła katolickiego, na nowo przywrócono 
lub zamianowano biskupów tak katolickich jak 
i unickich , ale nadts należałoby im jakimś spo
sobem zapewnić zupełną swobodę w sprawowa
niu ich urzędu.

Jeśli ten ostatni punkt nie będzie uwzględnio
ny, w takim wypadku cała sprawa nie wiele na 
nowej ugodzie zyska, bo rząd rosyjski będzie da
lej poatępował swym trybem, dążąc do przepro
wadzenia całej ludności na prawosławie i zmo- 
skwicenia j e j , a kościół katolicki w Polsce 
może na  nowo znaleść się w swem trudnem , 
dawnem  położeniu.

M M i c y a  J o w a i M o ra ?" .
I F łe d e ń j  26 marca.

(§) Szkoła wyznaniowa stawiona przez ks. 
L iechtensteina na porządek dzienny, ciągle jesz
cze wibruje w powietrzu i porusza umysły, tyi 
dmo reakcyi rzuca dość silnie czsrąy  swój cień 
na w idow ni, nie dziw przeto, że opinia publi
czna jest do najwyższego stopnia zaniepokojoną. 
Wobec wzburzonej opinii put ucznej była mowa 
(iautscha raczej oliwą dolaną do ognia, ponieważ 
m inister oświadczył się w częśc* za szkolnemi dą
żnościami ks. L iechtensteina przyznając mu s łu 
szność co do niektórych „niedostatków* nowo
żytnej szkoły ludowej.

Koło polskie jako takie uie zajęło ostatecznie 
jeszcze stanowiska wobec tej sprawy, ponieważ 
wszystko to, co mówił c wyznaniowej szkole lu 
dowej p. dr. Butowski i sprawozdawca dr. Bo- 
brzyński, było ich własnem zapatrywaniem  a nie

Bobrzyńskiego m ylnie jest opinia publiczna w. 
kraju poinformowana przez Czas i Gazetą Naro
dową. które doniosły, że On przemawiał w im ie
niu Koła polskiego. Koło polskie atoli nie upo 
ważniło dra Bobrzyńskiego do składania jakiego
kolwiek oświadczenia w sprawie wyznaniowej 
szfpły ludowej, lecz tylko na posiedzeniu, na 
którem tę sprawę rozstrząsano, przyjęto do wia- 
domości resume tego, eo dr. Bobrzyński m iał ja 
ko sprawozdawca powiedzieć.

Streszczenia mowy dra Bobrzyńskiego podane 
w krajowych dziennikach są bardzo niedokładne. 
Warto byłoby poznać tę mowę w całości wedle 
stenogram u, ponieważ znajdują się w niej nie
które dość ciekawe ustępy. W prawdzie dr. Bo 
brzyński nie stoi jako sprawozdawca prawicy 
zupełnie na stanowisku ks. L iechtensteina i zda 
wałoby się nawet, że nie życzyłby soDie szko 
y wyznaniowej, nie mniej przeto apeluje on do 
rządu w sposób dość stanowczy, żeby tenże 
wziął inicyatywę w korekturze szkoły ludowej.

Jeżeliby ta korektura miała nastąpić tylko w 
kierunku autonomicznym, mianowicie żeby kom 
petencyę Sejmów krajowych rozszerzyć co do u- 
stawodawstwa o szkołach ludowych, wówczas nie
zawodnie przyklasnęłoby takiej poprawie całe 
Koło polskie, Koło czeskie i wszyscy prawdziwi 
autonomiści. Jednakże w danym razie obawiać 
się należy, że autonomia jest tylko rodzajem ko
nia trojańskiego, w którego w nętrzu siedzi zastęp 
zbrojnej reakcyi. Osobistości bowiem takie jak 
m inister Gautsch, ks. L iechtenstein, są tego ro
dzaju, że co do ich szczerych autonomicznych 
intencyj, śmiało zastosować można starożytne 
irzysłowie o Danaach — „dona ferrenłes. “ 

Ponieważ sprawa szkoły ludowej wchodzi na 
lorządek dzienny, — projektu rządowego bowiem 

można spodziewać się jeszcze w bieżącej sesyi 
la rlam en tarnej, —  przeto nie będzie od rzeczy 
>rzypomnieć, jakie stanowisko zajmowało Koło 
polskie w sprawie szkół ludowych w latach 1867 

1869, kiedy nowa ustawa szkolna stała na po
rządku dziennym czynności Bady psństwa. Otóż 
w roku 1867 wystąpił w imieniu Koła polskiego 

Sawczyński sprzeciwiając się objęciu szkyły 
ludowej w zakres działania Bady państwa. Żą
dał on wówczas wyjęcia szkoły ludowej z § 11, 
lit. c. W roku 1869 podczas głosowania nad ma
jową ustaw^ szkolną wyszło Koło polskie z pro
testem z Izby z pow odu, że co do ustawuda 
wstwa szkolnego ukrócono kompetencyę sejmów 
krajowych.

Koło polskie stało tw ardo przy prawach auto 
nom icznych, obecnie również tylko ze stanowi, 
ska autonomicznego może traktować sprawę re 
formy szkolnictwa ludow ego, ale tylko z tego 
stanowiska, na którem również stanął i dr. Gregr 
wypowiadając to ,asno i dobitnie w swej świetnej 
mewie przeciwko wyznaniowej szkole ludowej

n e g o  p r z y m i e r z a ,  m o g l i  s i ę  z g o d z i ć

Mowa posła dra Bobrzyńskiego
jako generalnego sprawozdawcy budżetu minister
stwa cświaty —  wypowiedziana na posiedzeniu 
austryackiej Izby poselskiej z d. 22 marca br. —  

według stenogramu.

Wysoka Iz b o ! Żadnej z tych pozycyi budżetu, 
które tu mam zaszczyt zastępować, nie atakowa
no i żadnej z uch nie odmawiano przyznania. 
Odpada przeto dla mnie zadanie obrony tychjpo- 
zycji. Jeżeli mimo to nie zrzekam się głosu, to 
w tym celu, ażeby wyniki długiej rozprawy s tre 
ścić i nawiązać do tego kilka z mej strony u- 
*ag.

Nad całą rozprawą panowała tym razem walka 
o szkołę wyznaniową. N arzuciła się ona z ele
m entarną siłą naszym parlam entarnym  rozpra
wom. Póki nie rozwiążemy tej Kwestyi, utrzym a 
aię ona z pewnością na porządku dziennym, 
wszystko inne usuwając. Im  dłużej zaś zwleka
my rozwiązanie, tern bardziej kwesty a ta przy
biera ostrze polityczne, tern większe wywołuje 
przeciwieństwa, tern trudniejszem  staje się jej 
rozwiązanie. Sama ta okoliczność, iż autentycz
nego komentarza wniosek L iechtensteina tak d łu
go był pozbawiony, przyczyniła się wielce do za
ostrzenia walki. Bedakcya, w jakiej wniosek ten 

g pojawił, z pewnością nie była szczęśliw ą; 
ustawodawczego stanowiska nawet mogę ją  o- 

twarcie nazwać chybioną. Spowodowała ona wiele 
nieporozumień, tak — że nawet ci, którzy w ogóle 
na zasadę z góiy się godzą, nie zupełnie jasno 
pojmują treść wniosku, że nie mogli wiedzieć, 
do czego wniosek właściwie zmierza, jakie sam 
sobie v>ytycza granice.

Większe jednak obawy wzniecać mogło w ra
żenie, jakie wn tosek ten u szanownej opozycyi 
wywołał. Oświadczyła ona, że istota wniosku 
L lechtesteina streszcza się w dwóch dążen iach : 
w wydaniu szkół kościołowi, tudzież w cofnięciu 
wstecz oświaty ludu, w zawróceniu się od nowo
czesnej szkoły do dawnych czasów, przy obniże
niu całego poziomu oświaty. Ani na jedno ani 
na drugie szan. opozycya nigdy nie zezwoli, aż 
do ostatniego będzie z tern walczyć, wszelkie 
różnice jej frakcyi w tym wypadku znikną. W ten 
sposób walka o utrzymanie i obronę szkoły no
woczesnej stała się hasłem  całej lewicy. A prze
cież gdy się bliżej tem u zjawisku przypatrzeć, 
nasuwa się niejedna ważna wątpliwość.

Co jię tyczy wydania szkoły kościołowi, nale
żałoby zważyć, że coś podobnego wtedy tylko 
staćby się mogło, gdyby prócz całej prawicy 
także i lewica na wniosek ten  się zgodziła. Wy
danie bowiem szkoły kościołowi wymagałoby 
niewątpliwie zmiany naszej ustawy zasadniczej — 
która wj raźnie przyznaje państwu najwyższy kie
runek szkoły i nadzór nad nią. Go zaś się tyczy 
mniemanego cofnięcia się wstecz —  to szanowna 
lewica bardzo dobrze wiedziała, że dla wielkiego 
niemieckiego narodu w jednym  z krajów koronnych, 
albo i w m niejszym jeszcze obszarze, nie ma tak 
wielkiego narodowego znaczenia, jak właśnie dla 
mniejszych narodów, co już poseł dr. G regr w 
tym punkcie słusznie podniósł. Dla nas, dla Po
laków i Czechów, możliwie intensyw na oświata 
ludu jest kwesiyą życia i bytu. I  zapewnić mogę 
panów z opozycyi, że n i e  m a  c e n y ,  za Którą- 
byśmy —  mówię o Polakach, ale sądzę, że i 
w im ieniu Czechow toż samo powiedzieć mogę 
([oznaki przyzwolenia z prawicy) — nie ma ce
ny, za którąbyśmy czy to na korzyść jakiegokol
wiek rządu, czy na korzyść jakiego p o 1 i t y c z-

wo! brawo! z prawicy).
To wszystko wie szan. opozycya i wiedziała 

już dawniej. ( Głosy z lewicy: N ie ! Dr. Heils- 
berg woła : wyjątki od noweli do ustawy szkol
nej !) I  ta okoliczność czyni to prawdopodobnem, 
że sza(|> opozycyi w całej tej sprawie szło o co 
innego, n ie  o zbyteczną obronę nie zagrożonej 
wcale nowoczesnej szkoły. Dawne hasła szano
wnych przeciwników osłabły i odmówiły służby. 
Potężny proceS^razbicia na okruchy, odbywa się 
wśród szeregów szan. opozycyi. Idzie więc o to 
aby ten proces rozbicia powstrzymać i znaleść 
nowe, popularne, potężne hasło. Takio hasło le
wica też w istocie znalazła i rzec muszę, że wnio 
sek Liechtensteina dostarczył pożądanego ku temu 
powodu. ( Żywe oznaki zadowolenia z prawicy). 
Tymczasem odezwała się mowa posła z H artb^r- 
gu (Liechtensteina) i m o w a  t a  r o z p r ó s z y ł a  
n a j g o r s z e  n i e p o r o z u m i e n i a .  Oświad
czył on wprost, że jemu i jago stionnictw u o 
nic innego nie idzie, jak tylko o to, aby dopro 
wadzić do z g o d n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
s z k o ł y  i k o ś c i o ł a  w n a u c z a n i u  i w y 
c h o w a n i u  m ł o d z i e ż y  z l u d u .

Oświadczył, że cel ten spodziewa się osiągnąć 
nie za pomocą ograniczenia, ale raczej rozsze
rzenia ustaw krajowych. Nie przychodzi mu wca
le na myśl — tak oświadczył, —  czy to naru 
szać ustawę zasadniczą — o najwyzszem kiero
wnictwie i nadzorze szkoły ze strony państwa, 
czyli też dążyć do cofnięcia wstecz oświaty ludu. 
Ta mowa i t a , z takiem umiarkowaniem posta
wiona i ograniczona zasada, musiały naturalnie na 
szanowną opozycyę zrobić wrażenie, iż to w ogóle 
odpowiada przekonaniom konserwatywno autonom i
cznej większości, że zatem cała walka, jaką szanowna 
lewica dotąd staczała, właściwie stierow aną była 
przeciw namalowanemu na ścianie dyabłowi, że 
zatem cel i przedmiot jej stworzono sob in , aby 
tylko silnie walczyć można {tak jest! z prawicy) 

że szanownej opozycyi w końcu się nie pow ie
dzie , jakąkolwiek frakcyę prawicy tym malowa
nym dyabłem zastraszyć i w ten  sposób rozluzo- 
wać spójność prawicy. {Brawo! z prawicy) Z tem 
zmienionem położeniem, —  tak mu się przynaj
mniej zdaje, — liczyli się też niektórzy mówcy 
z lewicy. Spokojna, rozw ażna, z fachowego sta
nowiska obmyślana mowa generalnego mówcy le
wicy, zajmowała się niektóremi szczegółami tej 
sp raw y, ale zdaje mi s ię , że je j ostatniem  sło
wem b y ło , że jednak szan. mówca generalny 
dopuszcza możność dyskusyi nad reform ą ordy- 
nacyi szkolnej. {Dr. Beer: Ordynacyi szkolnej!) 
Tuk je s t ,  ordynacyi szkolnej {Schulordnung) — 
tak się wyraziłem. Co zaś do mowy posła z gmin 
wiejskich w Teczynie, —  ten nawet otwarcie 
przyznał, że możeby mógł zgodzić się na wię
kszy wpływ duchowieństwa na szk o łę , gdyby 
Niemcy w Czechach rozporządzali większą ilością 
duchownych niemieckich i ;iie byli zmuszeni zda
wać się n» duchownych czeskich, co wywołuje 
niebezpieczeństwo wynaradawiania niemieckiej 
młodzieży i szkoiy.

Jedynym  m ówcą, który z przebiegn rozprawy 
i z przemówień lewicy żadnych sonie nie wypro 
wadził vi niosków, był dr G r e g r .

On był jed y n y m , który uwierzył w tego dya- 
bła, namalowanego na ścianie (wesołość po p ra 
wicy), jedynym , który go całą potęgą swej w y
mowy zwalczał.

Jedno  wsjaLże m usiał z pewnością dać temu 
mówcy do m yślenia, — t. j. postawa, jagą sza 
nowna opozycya zajęła wobec jego mowy. {B ar
dzo słuszniel z prawicy). Frenetycznem i oklaska
mi przyjmowano każde zdanie tej mowy, ale w ła
śnie tylko ze strony tych, którzy za główne swe 
zadanie polityczne wzięli zwalczanie narodowej 
idei czeskiej. {Oznaki przyzwolenia z prawicy). 
W  zbitych szeregach stali ci panowie obok dra 
G regra, jak gdyby byli gotowi bronić go w ra 
zie potrzeby, kiedy zaś mowę swą ukończył — 
oni jedyni, najbardziej stanowczo nieprzrjaźni 
Czechom, w sposób ostentacyjny gratulowali mó
wcy i zamieniali z nim uściski dłoni. {Brawo! 
z prawicy. Dr. Heilsberg: N a tem polu!)

Że zaś nie mam żadnej wątpl-wości co do na
rodowego snosobu myślenia p. Gregra przeto są
d z ę . że takie zachowanie się lewicy wobec jego 
mowy, — da jednak do myślenia. (Bardzo słu-

je s t niesłuszne, gdyż skutkiem tego dochód jest 
zawsze za wysoko obliczony a dodatek kongrual- 
ny za nisko. Dalsze nadużycie przepisów zacho
dzi przy stosowaniu §. 7 ustawy kongrualnej, 
wedle którego nowa i wyższa kongrua stanowi 
podstawę obliczenia. Bekursa. jakie księża skut 
kiem tego do najwyższego trybunału adm iuistra 
cyjnego wnoszą załatwiane bywają zawsze pra 
wie w b r e w  o p i n i i  m i n i s t e r s t w a .

Izba uchwala zamknięcie dyskusyi.
Dep. S c h a r s c h m i d ,  jako generalny mówca 

contra, wnosi rezolucyę o polepszenie dochodów 
duchowieństwa w Dalmacyi, szczególniej ekspo 
zytów.

Dep. Swoboda został wezwany do porządku 
za wycieczki przeciw czeskiemu duchowieństwu

Odnośną rubrykę uchwala Izba, nie mniej jak 
poleconą przez komisyę rezolucyę, wzywającą 
rząd do uregulowania dotacyj kanoników kapitu 
Inych.

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
jutro o godz. 10.

szm e! z prawicy). (D. n .)

Z Rady państwa.
W iedeń, 26 marca.

(++) Początek posiedzenia o godzinie 6 minut 
30 w i e c z ó r .

Do prezydyum Izby w płynęło przedłożenie 
rządowe o upaństwowieniu austryackich linij 
pierwszej kolei węgiersko galicyjskiej i w ęgier
skiej kolei zachodniej.

Z budżetu uchwalono bez dyskusyi rubrykę: 
Subwenoya dla technologiczno-przemysłowego 

muzeum w W iedniu1*.
Przy rubryce „ S t a t y s t y c z n a  k o m i s y a  

c e n t r a l n a * *  wykazuje dep. P r o s k o w e t z  
doniosłość statystyki, zwłaszcza dla świata han
dlowego; przypomina, że w r. 1891 odbędzie się 
w W iedniu międzynarodowy kongres statystyczny, 
w którym komisya statystyczna powinna wziąć 
czynny udział; ostrzega wreszcie przed d e c e n- 
t r a l i z a c y ą  komisyi, w razie jej reorganiza- 
cyi.

Dep. K a u n i t z wnosi następującą rezolncyę; 
„W zywa się rząd, aby w porozumieniu z cen 
tralną komisyą statystyczną zarządził, iżby przy 
spisie ludności 31 grudnia 1890 r. zm ienił ru
brykę „ j ę z y k  t o w a r z y s k i * *  na „ n a r o d o 
w o  ś ć “.

Bezolucyę przydzielono komisyi budżetowej, 
poczem oduośna rubryka została uchwalona.

N astępnie trzy rooryki uchwalono bez dy
skusyi.

Przy „ w y d a t k a c h  n a  f u n d u s z  r e l i 
g i j n y  “ krytykował dep. S w o b o d a  ostro za
chowanie się m inistra oświecenia > wniósł rezo 
lucyę co de stosunków patronatu, o polepszenie 
dochodów proboszczów i kapelanów.

Dep. W i n c e n t y  F u c h s  wnosi zażalenie 
co do wykonywania ustawy kongrualnej. M iano
wicie: samodzielnych dusz pasterzy zalicza m i
nisterstwo do kategoryi „pomocników** i niżej, 
niż im się należy, oblicza k o n g ru ę ; obliczanie 
dochodów probostw według cen targowych

Wiedeń, 25 marca. 
(j-f) Po odczytaniu spisu petycyj przystępuje 

Izba do rozprawy budżetowej.
Przy rubryce „ F u n d a c y e  i d o d a t k i  na  

k a t o l i c k i e  c e l e  w y z n a n i o w e * *  zabiera 
głos dep. K r o n a w e t t e r ,  wyrażając ubolewa 
nie, że rząd nie załatwił dotąd rezolucyi z raku 
1875, regulującej nadzór nad funduszami reli-rij- 
nemi. Tak zwane iura stolae obliczane są dzi- 
s.aj dowolnie przez duchownych lub kościelnych, 
gdyż przestarzałego patentu z roku 1782 nikt 
się nie trzyma.

Mówca kończy wniesieniem następującej rezo
lucyi ;

Wzywa się rząd, aby jeszcze w roku bieżącym 
przedłożył Izbie projekta do ustaw y: 1) o do
datkach od funduszów religijnych na opędzenie 
kosztów nauki religii w szkołach ludowych 
średnich 1 o zarządzeniu i użyciu funduszów re
ligijnych w ogólności, 2) o zamierzonem przez 
ustawę z roku 1874 uregulowaniu prawa patro
natu, obowiązku przyczyniania się gm in do utrzy
mania budynków parafialnych, sprawiania przy 
jorów kościelnych i t. p.

Bezolucyę przydzielono komisyi budżetowej. 
M inister G a u t s c h  rozwodzi się szeroko 

nad przedaiębranemi przez rząd reformami w 
ustawodawstwie kościelnem, zestawia te pra 
ce z zapatrywaniem w tej kwcstyi ustawo
dawców pruskich, a kończy oświadczeniem, iż 
rząd w rezolucyach i wnioskach od roku 
1874 nagromadzonych, j e s z c z e  s i ę  n i e  r o z 
p a t r z y ł  i nie nabrał przekonania, że ewentual 
ny projekt nowej ustawy byłby lepszy od ustaw 
dzisiejszych (!) M inister rozpoczyna następnie po 
lemikę z poprzednimi mówcami, przyczem na 
poparcie swego zdania nie przytacza faktów vle jz 
zbywa tw ierdzenia przeciwników ogólnika '.vL'-a 
zaprzeczeniem.

Dep. O z a r k i e w i c z  użala się, że organa 
podatkowe wciągają księżom stypetidya mszalne 
w rubrykę dochodów, skutkiem czego wymiar 
kongruy wypada za nisko. Mówca prosi mini 
stra, aby tym nadużyciom zaradził.

Dep. K o p p, jako generalny mówca contra 
wykazuje, że sposób budżetowania ń* cele wyzna 
niowe jest bardzo niejasny i zawiły, tak że nie 
można się w nim  żadnego dopatrzeć system u 
Ustawa o uregulowaniu stosunków prawnych ka
tolickiego kościoła, dotkliwie daje suj uczuć lu
dności miejskiej, prócz tego zaś nie da się wręcz 
wykonywać, a tam, gdzie się ją wykonywa, oka
zuje się niesprawiedliwą.

Dep. N a b e r g o ; , jako generalny mówca pro, 
omawia głównie stosunki kościaln. w Krainie i 
Is try i.

Po przemówieniu sprawozdawcy G ni e w o s z a, 
została odnośna rubryka uchwalona

Bez dyskusyi uchwalono dwie następue rubry
ki z działu w yznań, po czem przystępuje Izba 
do ru b ry k i: „ S z k o ł y  w y ż s z e . “

Dep. D e r s c h a t t a  objawia życzenie podję
cia nowych budowli dla uniw ersytetu w G r a c  u.

W dalszej dyskusyi zabierali g ło s : m inister
G a u t s c h  1 deputow ani: F i s  e r a ,  B ł a ż e k  
(generalny mówca contra), S p e 1 i p a (generalny 
mówca pro) po czem uchwalono odnośną rub ry 
kę wraz z rezolucyam i, przez komisyę poleco- 
nemi.

Dep. B u t o w s k i  prostuje treść stenograficz
nego protekółu z posiedzeń Izby, iż nie zam ie
szczono w niem  życzenia wyrażonego w Izbie 
co do założenia r u s k i e g o  gimnazyum w B u- 
c z a c z u.

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
jutro o g. 10.

Przegląd polityczny.
Kraków, 28 marca.

Otrzymaliśmy dzisiaj od komisyi redakcyjnej 
Koła polskiego sprawozdanie z posiedzena Koła 
z dnia 25 b. m. Zamieścimy je w jutrzejszym  
numerze, donosząc dzisiaj tylko, że Koło obrado 
wało dalej nad budżetem i załatwiło resztę bud
żetu m inisterstwa oświaty, tudziez cały budżet 
ministerstw skarbn i handlu, upoważniając licz
nych posłów do zabrania głosu przy szczagófo 
wych pozycyach. Oprócz tego ząimos ało się Ko
ło licznemi petycyam i, tudzież sprawą opustów 
podatkowych z powodu szkód przez myszy zrzą 
dzonych, i kwestyą eksploatacyi kainitu i soli na
wozowych kałuskich.

Ustawa gm inna dla 30 większych miast, u- 
chwalóna w ostatniej sesyi sejmowej, uzyskała 
sankcyę cesarską. Objęle są tą ustawą nn tęp u ją - 
ce miasta: Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Bu 
czacz, Drohobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, 
Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomya, Krosno, No
wy Sącz, Podgorze, Pizemyśl, Bzeszów, Sambor, 
Sanok, Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Stryj, T ar
nopol, Tarnów, Trembowla, Wadowice, Wielicz
ka, Złoczów i Żółkiew.

Z  Austro• Węgier.
Złożenie godności rektorskiej przez profesora 

wszechnicy wiedeńskie,, S u e s s a, różnie bywa 
tłomaczone. W edług N . Fr. Presse, powodem 
rezygnacyi ma być ta okoliczność, iz prof. Suess 
jako poseł chce stanąć w opozycyi przeciw o-

świadczeniom m inistra Gautscha co do reformy 
szkolnej i że wskutek tego uważa stanowisko u- 
rzędowe rektora, zmuszonego do utrzymywania 
ciągłych i żywych stosunków z m inistrem , za 
niedające się pogodzić ze stanowiskiem posła, 
potrzebującego zupełnej swobody w rozprawach 
parlam entarnych.

Najwidoczniej chcąc ujść pytań i badań, choć
by ze strony życzliwych nawet przyjaciół poli
tycznych, wyjechał profesor na parę dni z W ie
dnia i dlatego nic pewnego o powodach tej re
zygnacyi nie wiedzą dzisiejsze dzienniki w iedeń
skie. Obiega tylko pogłoska, że Suess, który jako 
poseł z 2 dzielnicy W iednia należy do klubu 
niemiecko-austryackiego, zabrać ma głos w ~oz- 
prawie budżetowej przy „ s z k o ł a c h  l u d o  
w y e h “ .

I z b a  p a n ó w  odbywa dziś posiedzenie, na 
którem załatwić ma kilka uchwał Izby posel
skiej.

K o m i s y a  s k a r b o w a  tej Izby przyjęła pro
je k t ustawy o l o s a c h  z a g r a n i c z n y c h  w 
tekście przyjętym przez Izbę poselską. Komisya 
wyraziła życzenie, aby m a ł a  l o t e r y a ,  skora 
finanse państwa dozwolą, była zniesioną.

W ę g i e r s k : e dzienniki opozycyjne podno
szą okrzyk zgrozy z powodu uchwalenia przez 
sejm  węgierski paragrafów o służoie wojskowej 
jednorocznych ochotników Pesti Naplo umiesz
cza nazv isko posłów, którzy głosowali za pro
jektem, w c z a r n y c h  o b w ó d k a c h !  N atural
nie dalsze paragrafy ustawy wojskowej bez po
rów nania mniej przedstawiają interesu, to też 
wczoraj uchwaliła Izba sześć następnych para
grafów po krótkiej dyskusyi. W sali sejmowej 
panowała ponura cisza, po ulicach spokój.

Z  Niemiec.
Liberalne dzienniki wszelkich odcieni polity

cznych jednom yślnie oświadczają, że n o w e l a  
d o  u s t a w y  k a r n e j  i p r a s o w e j ,  mająca 
zastąpić wyjątkową ustawę przeciw socyalistom 
u i e  n a d a j e  s i ę  w c a l e  d o  p r z y j ę c i a .  
Projektowana ustawa s t ł u m i ł a b y  w s z e l k i  
s w o b o d n y  o b j a w  p r z e k o n a ń  p o l i t y 
c z n y c h .  Przedłożenie rządowe, nie mające ża
dnych widoków powodzenia, uważają za manewr 
zręczny ze strony rządu, aby wykazać, że skoro 
nie można w odpowiedni sposób uzupełnić ko
deksu karnego i ustawy prasowej, uie pozostaje 
nic innego, jak przydłużyć wyjątkową ustawę 
przeciw socyalistom —  może na pięć lat naraz.

Wczorajsza depesza mówiła o udziale cesarza 
W ilhelma w uczcie parlam entarnej kanclerza. 
Podczas sesyi parlamentu niemieckiego kanclerz 
daje peryodycznie obiady zwykle dla czterdziestu 
posłów z różnych stronnictw. Cesarz zaintereso
wawszy się tą sprawą, tak się przymówił, że kan
clerz uważał za stósowne zaprosić go na ten ó- 
)iad. Zachowanie się cesarza na tym obiedzie i 
długa gawędka po obiedzie były zupełnie swobo
dne i nie kr ępowały swobody gości. W śród ga- 
wędki oświadczył cesarz baronowi Huene, agrar
nemu p " wodnikowi stronnictw a środkowego, iż 
coś przyniÓBł dla niego i v e e z y ł  mu order orła 
czerwonego drugiej klasy, co tem więcej jest u- 
derzającem, że Bismark radby rozbić to stron
nictwo. Tenże Huene był w r. J 887 sprawoz
dawcą kemisyi wojskowej przeciw wnioskowi rzą
dowemu o septennacie. Skutkiem tego sprawoz
dania było wówczas odrzucenie wniosku rządo
wego i rozwiązanie parlamentu.

Tego roku tenże Huene przemawiał podekśs 
rozprawy nad dodatkowemi kredytami na artyl e- 
ryę i nad rozdziałem komendy od adm inistracji 
w marynarce. Przemówienie jego skłoniło rząd 
do w:eiu wyjaśnień i tern samem przyczyniło 
się do uchwalenia kredytów. Być zatem może, 
że to było powodem u eesarza do udzielenia or
deru tem u posłowi.

W  toku gawędki miał cesarz pow iedzieć: „Za
czyna się nowa e ra ; pozostaję królem, ale za
czynam obcować z reprezen.antam i uaredu. Mój 
dziadek był jeszcze daleki od tego, ale ja  jestem  
dzieckiem nowszego czasn**.

Udział cesarza w tej uczcie ma widocznie zna
czenie polityczne, zdradza bowiem, że cesarz 
chciał oezpośrednio przez stykanie się z pesłam: 
wpływać n? przebieg uchwał w ciałach ustawo
dawczych.

Hr. H erbert Bismark, o którym doniosła wczo 
rajsza depesza, iż wyjechał już z Londynu i 
irzez Boulogne pojechał w kierunku do Paryża, 
lawił jeszcze wczoraj w Londynie. Owym, który 
)ył wzięty za Bismarka, hy," sekretarz poselstwa 
niemieckiego w Paryżu. Celem wycieczki Her- 
jerts Bism arka do Londynu jest dążenie do bliż
szego porozumienia się z A nglią w sprawie Sa- 
mosńskiej i Zanzibarskiej. W pierwszej chodzi o 
wzajemne porozumienie się przed zebraniem się 
ranferencyi, —  w drugiej o usunięcie wszelkich 
wątpliwości lub niedowierzania u Anglii z powo
du tworzenia kolonialnej niemieckiej armii lądo- 
wbi pod komendą kap. W issmanna, przeznaczo
nej do działania na wybrzeżu Zanzibarskim.

Angha i Niemcy.
Poważne organa angielskie stanowczo temu 

zaprzeczają, jakoby zadaniem podróży h r. Bismar- 
ta m ało być wciągnięcie A nglii w system poli
tyki środkowo-europejskiej. Jeżeli półurzędowe 
dzienniki niem ieesie dawały do zrozumienia, że 
oprócz kwestyj kolonialnych na konferencyach 
ir. Bismarka z margr. Salisbury’ni omawiać bę- 

i inne ogólniejszej natury kwestye polityczne, 
to należy w tem  upatrywać jedynie ballon dessai. 
chęć zbadania opinii narodu i rządu ang ie l
skiego.

Jak dotąd, próba ta uie wypadła pomyślnie 
dla politycznych zamiarów Niemiec. W uwagi go
dnym* inspirowanym artykule wstępnym zastana 
wia się Morning Post nad wzajemnym stosun
kiem Anglii i Niemiec odnośni do ogólnej sy- 
tuacyi politycznej. Zasadnicza myśl artykułu jest 
ta, że Anglia nie powinna łudzić się ostentacyj
nie ujawnianą przyjaźnią Niemiec, które n ieda
wno jeszcze z rów ną ostentacyą zaczepiały wszy
stko, co angielskie. Anglia —  pisze Morning 
Post — n i e  m a  d z i s i a j  ż a d n e g o  p o w o 
d u  d o  z m i a n y  s w ej  n  i e z a l  e ż  p ą, p o s t a 
w y  w c b e c  p r z y m i e r z a  ś r o d k o w o  e u 
r o p e j s k i e g o .  Naród i rząd angielski darzą 
niemieckich dona ferentes tem samem uczuciem, 
jak ongi Grecy, i chociaż w Berlinie ze względu 
ua wypadki w rozm aitych punktach świata pie
lęgnują myśl ściślejszego zbliżenia się z Anglią, 
ta  ze swej strony nie ma żadnej podstawy ani
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najmniejszego powodu do przekształcenia dotych
czasowej jak najzupełniej wystarczającej cntente 
cordiale, na jakiś ściślejszy jeszcze związek, o- 
party na formalnem przymierzu. Nadewszystko 
musimy zaznaczyć, iż jest to najczystszem złu
dzeniem ze strony Niemców, gdy przypuszczają, 
iż Niemcy potrzebują tylko palcem ruszyć, aby 
skłonić rząd angielski do zawarcia lormalnego 
przymierza z rządem niemieckim. Anglia nie ma 
dzisiaj żadnej potrzeby krępować się w ten spo 
sób...

O ile wnosić można z tonu tt go artykułu 
A nglia skłonną jest działać wspólnie z Niemca 
mi w pewnych poszczególnych wypadkach, ale za
strzega sobie zupełną niezależność swego stano 
wiska międzynarodowego. Nawet to wyrażenie 
entente cordiale odbija się jakiemś ironiozuem 
echem.

U
Z  Paryża

We Franeyi powstało niespodziewanie częścio
we przesilenie m inisteryalne. R o u v i e r  chce po
dać się do dymisyi, ponieważ Izba deputowanych 
wbrew jego woli przyjęła wniosek o reorganiza 
cyę służby skarbowej. W sferach rządowych czy
nią wszelkie usiłowania, aby zatrzymać Rouvier’a 
na stanowisku m inistra, gdyż sądzą, i i  w obe- 
enem położeniu Franeyi należy uniknąć przesile
nia ministeryalnego, a zresztą działalne ść Rou- 
viera uważają za nader pożyteczną.

Do Izby deputowanych wn:esiono nową proś' 
bę o zezwolenie na sądowe ściganie L a g u e r  
r e’a

Likwidator akcyjnego towarzystwa, kióre zało
żyło bulanżystowski organ L a  Prcsse, chce oskar
żyć Laguere’a przed sądem policyi poprawczej, 
nie oddał zarządowi towarzystwa sumy 28.000 
franków, wypłaconej dziennikowi na cel kampa 
mi publicystycznej przeciwko pewnemu zakłado 
wi kredytowemu. rl a k e  intermezzo do procesu 
ligi patryotycinei wypadło wcale nie na rękę li 

• gistom.
Dzienniki bulanżystowskie nadmieniają ironi 

cznie, że w dniu, w którym  rozpocznie się pro 
ces przeciwko lidze patryotycznej (2 kwietnia' 
prezydent republiki i wszyscy ministrowie będ 
na obiedzie u ambasadora nierrreekiego hrabiego 
IduDster.

reformy agrarnej. Będzie to wielka krajowa o- 
oeracya uwłaszczenia fermerów, przeprowadzona 
przy pomocy i pod gwarancyą państwa.

Plan reformy zarządu lokalnego nie jest jesz
cze dokładnie zakreślony. W obozie liberalnych 
unionistów omawiają obecnie kwestyę utworzenia 
autonomicznych wydziałów prowincyonalnych dla 
dziewięciu prowincyj irlandzkich.

Z  Serbii.
W stronnictw ie libera lnem , po wystąpieniu 

z niego Risticsa — zapanowało zamięszanie i do
tąd nie zgodzono się na program postępowania 
względem gabinetu radykalnego. W prawdzie po
stanowiono ogólnikowo zachowywać się wycze
kująco i unikać opozycyi, jeżeli nie będzie do 
tego głębizych powodów, ale postanowięaie to 
zapadło dopiero po długich naradach i z niem a
łą trudnością. Brak zgody w stronnictwie jest 
również przyczyną, iż dotąd nie wybrano nowe
go przewodnictwa i odłożono załatwienie tej spra 
wy do przyszłego wiecu.

Król Miian w podróży swej na wschód zacho
wa ściśle charakter prywatny i dlatego wyprosił 
sobie zaniechanie wszelkich uroczystości, z ja- 
kiemi chciano go witać podczas przejazdu przez 
Bułgaryę.

Kiedy regeneya objęła rządy, uwiadomiła o tern 
także księcia Czarnogórskiego, z którym dotąc 
stosunki były barcDo zimne, tchnące nieufno
ścią. Na to uwiadomienie odpowiedział książę 
własnoręcznem pismem, w którem oznajm i, że 
skutkiem zmiany w rządzie zistały  przywrócone 
dawne dobre i przyjacielskie stosunki między 
obu bratniem i narodami. Dziennik Vtlika Srbija  
powitała to odnowienie przyjaźui bardzo gorąco 
i zaznaczywszy że dotychczasowe oziębienie wy 
chodziło wyłącznie na korzyść Austro - Węgier, 
tego zawziętego wroga, który się sprzysiągł na 
zgubę Serbii, pisze, — że szczere, związanie się 
obu bratnich narodów jest koniecznie potrze- 
bnem, aby o s w o b o d z i ć  B o ś n i ę  i H e r c e 
g o w i n ę  i d o p r o w a d z i ć  w r e s z c i e  d o  
p o ł ą c z e n i a  w s z y s t k i c h  S e r b ó w  w j e 
d n o  p o t ę ż n e  p a ń s t w o .

Mowa Galla.
Jeden  z wybitnych przedstawicieli stronnictw a 

rojalistowskiego, b deputowany z Paryża C a lla  
wygłosił w ubiegły wtorek na zgromadzeniu 
w G r e n o b l e ,  interesującą mowę o politycznem 
stanowisku rojalistów. Nadmienić wypada, iż na 
zgromadzeniu tem nie byli obecni bnlanżyś"i, ani 
bonapartyści. Obok mówcy widziano hr. C h e- 
y a l a r d ’a, jednego z doradiów hr. Paryża. „Do
syć prób i eksperymentów, mówił C a l l a .  Po 
konserwatywnej rep u b lice , która jest ideałem 
szczerych, lecz bojaźliwych umysłów, mieliśmy 
oportunizm, radykalizm  i wiele innych i/tnów, 
a teraz powstaje znowu antoanizm. Powinuiśmy 
otwarcie i wysoko podnieść nas* sztandar, aby 
kraj nie wpadł w łapkę, którą nań nastawiono. 
Nabtępstwa podobnego błędn mogłyby być nieo- 
bhczone. Konserwatyści jeden tylko cel mieć ino 
g ą : króla, jyionarcbia jest zarazem życzeniem 
kraju. Konserwatyści powinni obdarzyć Francyę 
pokojem społecznym i religijnym, przywołując 
króla i przywracając m onarchię"...

W  dalszym ciągu mowy C a l l a  daje do zro
zumienia, że dążenia Boulangera do utworzenia 
republiki, otwartej dla wszystkich, są złudze
niem albowiem m onarchia tylko może pojednać 
w sz y s tk ic h  Francuzów i przywrócić krajowi spo
kój i porządek.

Dzienniki francuskie, między innem i Temps, 
upatrują w tej mowie nowy zwrot w polityce 
monarchistów, polegający na tem, iż rojaliści po
zbyli się złudzeń co do znaczenia bulanżyzmu i 
dlatego wyraźniej zaznaczają swe odiębne stano
wisko. Sądzimy jednakże, iż prasa republikańska 
niesłusznie przypisuje tej mowie tak wielkie zna
czenie. Wszak B lulanger oddawna już głosił, że 
jego stronnictwo i rojaliści stanowią dwie armie 
równolegle walczące, ale do różnych dążące ce 
lów. JM owa wygłoszona przez C a l l a  jest tylko 
in te rp re tacją  tego zdania.

Wybór lmbrani'ego.
Rządowe sfery włoskie zaniepokojone są wybo 

rem I m b r i a n i ’e g o  w B a r i  na posła do Izby 
deputowanych. Istotnie fakt ten ma pewne zna 
czenie symptomatyczne.

Matteo Renato I m b r i a n i , znany i wysoko 
ceniony pisarz w łoski, jest obok B o v i  o jednym  
z głównych przywódców irredenty włoskiej. U 
chodzi on za nieprzejednanego wroga Austryi i 
stanowczego przeciwnika polityki C r i s p i ’e go .  
W ybór Im briani’ego ma tera większe znaczenie, 
iż B a r i  należy do najbogatszych miast włoskich, 
któremu nadają ton kupcy i przemysłowcy. J e 
żeli więc w B a r i  opozycya przeciwko polityce 
C r i s p i  e g o  doszła do tego, iż wybrano tam na 
posła irredentvstę i wroga C rispitego, m oinaby 
stąd w nosić, jak silną jest niechęć zamożnych 
klas ludności włoskiej do polityki, opartej na 
przymierzu z N iem cam i, a wyczerpującej finan 
sowe zasoby kraju.

Reformy irlandskia.
Wobec wzmagającego się niezadowolenia w lr- 

landyi i rosnącej opozycyi angielskiei S a 1 i s b u r y 
uznał za stosowne zapowiedz;eć daleko sięgające 
reformy irlandzkie. W spominaliśmy już o mowie 
prem iera angielskiego, niedawno wypowiedzianej 
na bankiecie konserwatywnym, i o okólniku, ro
zesłanym przez C h a m b e r l a i n a  do wyborców. 
Londyński Korespondent Birmingham Post podaje 
obecnie kilka szczegółów o wyniku rokowań po 
między konserwatystami a liberalnym i iraionista- 
mi w sprawie irlandzkiego program u rządowego, 
który ma być przeprowadzony w drodze ustawo
dawczej podczas sesyj parlam entarnych 1890 i 
1891 r. Reforma agrarna i samorząd lokalny sta
nowią dwa kardynalne punkta tego programu. 
Celem ułatw ienia farmerom irlandzkim nabywa 
nia ziemi na własność ma być założony irlandz
ki bank rolny, a zreformowane władze hrabstw  
wystąpią w obtc landlordów w charakterze kup 
eów na posiadłości ziemskie. Bank roiny wyda 
wać będzie procentujące obligacye dłużne, które- 

opłacam będą landlordowie sprzedający mają
tki. W ładze hrabstw będą odb:era ij czynsz dzier
żawny, aby go wnieść do banku na amortyzacyę 
obligacyj. Takim jest w ogólnych zarysach plan

Towarzystwo politechniczne wo Lwowie.
L w ó u - , 26 marca. 

( = )  Dziś wieczór odbyło się walne zgrom a
dzenie Towarzystwa politechnicznego pod prze
wodnictwem prezesa p. F r a n k  e g o . Fo prze 
czytaniu protokółu z ostatniego zgromadzenia u- 
chwalono przedewszystkiom przystąpić do wybo
rów. W ybrani zosta li: Prezesem  Jan  Nepomucen 
Franke, zastępcą prezesa Henryk S ta h l; do za
rządu weszli : Józef Braunseis, radca budowni
ctwa, Bolesław Darowski, st. inżynier kol. pańs. 
dr. Płacyd D ziw iński, prof szkoły polit.. Józef 
Geschópf, asystent szkoły p o lit , Andrzej Kędzior, 
inżynier Wydziału kraj., Szczęsny Kuczkowski, 
inżynier kolei Kar. Lud., W incenty Rawski, a r
chitekt L u d w i k  R a d w a ń s k i ,  inżyn er cyw, z u p o w  
rząd.. A ugust S.dtyński, inżynier kolei ezernio- 
wieckiej, Paw eł Stwiertnia, inżynier asyst, kolei 
Karola Ludwika. Do komisyi lustracyjnej: Teofil 
Baranowski, inżynier Wydziału krajowego, Józel 
Geringer, in iyn ier kolei Karola Ludwika, Piotr 
Kasprzycki, inżynier kolei państwowej, Edm und 
Krzen, kierownik stacyi doświadczalnej, Tadeusz 
Sikorski, inżynier Wydz kraj.

Ze sprawozdania Zarządu wyjmujemy ważniej
sze ustępy.

Towarzystwo liczy obecnie jednego członka ho 
norowego i 602 członków zwyczajnych. W ciągu 
roku przystąpiło 24 nowych członków, wystąpiło 
10 członków. Przez śmierć utraciło towarzystwo 
trzech członków zwyczajnych. W porównaniu z 
rokiem poprzednim przybyło przeto 11 członków. 
Reprezentantów liczy Towarzystwo 18.

Zmiany statutu uchwalone na ostatniem wal 
nem zgromadzeniu zostały zatwierdzone przez ck. 
namiestnictwo.

Ze spraw podniesionych petycjam i Towarzy
stwa, doczekały się niektóre pomyślnego zała
twienia — a mianowicie: Na urządzenie m echa
niczno technologicznej stacyi doświadczalnej przy 
szkole politechniczuej, ućfcwalił sejm subwencyę 
5000 złr., w sprawie nadania orgauizacyjnego 
statutu tutejszej szkole politechnicznej przychyli
ło się w zasadzie m inisterstwo oświaty do tego 
żądania i zawezwało grono profesorów do opra
cowania projektu taniego statutu. Petycya Towa
rzystwa wniesiona do sejmu krajowego w sprawie 
rozdawnictwa robót przy budowach galic. kolei 
losami, załatwiona rezolueyą sejmową doczekała 
się rezolucyi ministerstwa handlu, które zapewnia, 
iż przy równych w arunkach ofertowych krajowi 
przedsiębiorcy przed innymi uwzględnieni będą. 
Petycyę Towarzystwa wystosowaną do Rady pań 
stwa w sprawie otwarcia biblioteki uniw ersytec
kiej w godzinach wieczornych, odstąpiła Izba 
rządowi do możliwego uwzględnienia,

Wadliwa oiganizacya personalu przy kolejach 
państwowych, krzywdząca w wysokim stopniu 
technicznych urzędników, spowodowała zarząd do 
wuiesienia^ petycyi do Rady faustw a na ręce 
członka Towarzystwa, posła Szczepanowskiego, 
upraszają" o zaradzenie złemu pozez nadanie pra
gmatyki służbowej w drodze ustawodawczej.

Towarzystwo brało ndziąf w naradach miej
skiego komitetu teatralnego co do wyboru m iej
sca pod budowę teatru za pośrednictwem swoich 
delegatów. O wydaDie opinii w spraw ach techni
cznych udali się do Towarzystwa: W ydział kra
jowy, żądając orzeczenia co do ogniotrwałego po
krycia d ichów. Towarzystwo w odpowiedzi na 
wezwanie Wydziału krajowego oświadczyło się za 
rozwinięciem w kraju fabrykacyi dachówek felco- 
wanych na większą skalę. Sejm krajowy w uzna
niu tego orzeczenia polecił Wydziałowi krajowe
mu poparcie tej gałęzi przemysłu budowlanego. 
Pomyślny obrót, jaki wzięła ta dla krajowego 
przemysłu bardzo ważna sprawa, każe się spo 
dziewać, że podniesiona przez Towarzystwo myśl 
nowej gałęzi produkcyi krajowej z czasem zreali
zowaną będzie. Następnie udali się do Towarzy
stwa: pp. Machan przemysłowiec we Lwowie, 
żądaiąc oceny swego pomysłu, dotycząeego przy
rządu do spłukiwania kanałów miejskich, i czło
nek Towarzystwa p Niedziałkowski, dyrektor bu
downictwa w Krakowie, upraszając o opinię facho
wą co do wyboru m iejsca pod budowę miejskiej 
szkoły w Krakowie. Żądane orzeczenia fachowe

wydawały zawodowe komisye, przez zarząd po
woływane.

Towarzystwo brało żywy udz;ał za pośredni
ctwem wydelegowanej komisyi w pracach nad 
urządzeniem wystawy hygienicznej we Lwowie i 
wzięło udziśł w krakowskiej wystawie archeolo 
gicznej.

Galic. Towarzystwo gospodarskie udało się do 
Towarzystwa z prośbą o podjęcie wydawnictwa 
wzorowych planów dla budynków gospodarskich 
dla posiadłości mniejszych. Gdy Towarzystwo tą 
sprawą już od kilku lat się zajmuje, zgodziło się 
na tę propozycyę pod warunkiem, iż wszelkie 
koszta wydawnictwa pokrywać będzie Towarzy
stwo gospodarskie ze subwencyj udzielanych na 
ten cel przez m inisterstwo rolnictwa. Nadto za 
strzeżono wpływ na to wydawnictwo Tow. go
spodarskiem u a ewentualnie m inisterstwu rolni 
ctwa. Do opracowania materyału dla tego wy
dawnictwa powołano komisyę, klóra w b. r. wy 
da pierwszy zeszyt tej publikacyi. Je s t przeto 
uzasadniona nadzieja, że także w tym kierunku 
Towarzystwo odda pewną usługę sprawie wło
ściańskiej.

Na zaproszenie korporacyj budowniczych wy
delegowało Towarzystwo trzech członków do ko- 
nr.isyi, która wspólnie z delegatami korporacyj 
budowniczych wypracowała petycyę do Radv pań
stwa w sprawie nowej ustawy o przemyśle bu
dowlanym. W  toku obrad znajdują się w komi- 
syach następujące sp raw y :

1. Teorya hamowania wozów kolejowych R o
mana bar. Gostkowskiego.

2. Sprawa użycia torfu jako środka ubezwa- 
niającego.

3. Sprawa zaprowadzenia ksiąg wodnych prze
starostwach.

4. Sprawa geometrów ewidencyjnych. 
W spółudział Towarzystwa w pracach obywa

telskich znalazł wyraz uznania w nowym statu
cie tutejszego miejskiego muzeum przemysłowe
go. gdzie w składzie zarządu muzealnego zastrze
żono miejsce dla delegata Towarzystwa. Zarząd 
muzealny ukons‘ytuie się na podstawie nowego 
statutu w b r.

Komisya słownikowa była zajęta przez rok ca
ły wydawnictwem słownika kolejowego. Z powo
du trudności technicznych druk bardzo powoli 
postępować może, gdyż korekta jest prowadzoną 
w 5 językach.

Zarząd odbył 12 posiedzeń. Zgromadzeń tygo
dniowych odbyło się 24.

Dnia 16 maja z. r. odbyło się uroczyste zgro
madzenie tygodniowe w celu uczczenia 10 letniej 
rocznicy istnienia Towarzystwa. Na tem zgro
madzeniu wykonano też zeszłoroczną uchwałę 
walnego zgromadzenia, na mocy któroj zamiano 
wano p. Romana bar. Gostkowskiego członkiem 
honorowym, w uznaniu nadzwyczajnych zasług, 
jakie położył około rozwoju Towarzystwa. Dorę
czono mu przeto na tem zgromadzeniu dyplom 
na członka honorowego.

W porze letniej odbyły się dwie wycieczki 
naukow e; jedna miejscowa do nowo założonej 
fabryki astaltu członka Towarzystwa p. Szeligi 
Lyszkiewicza, drugą w dalsze strony do Bory
sławia i Truskawea do kopalń wosku ziem
nego.

Po przyjęciu sprawo? łan ia  do wiadomości p 
Henryk Stahl zdawał sprawę z rachunków Towa
rzystwa.

O godz. 8 posiedzenie trw a dalej.

Kronika.
K r a k ó w ,  28 marca 

Przeniesienie poczty w Krakowie. Dyrekeya
poczt 1 telegrafów og'asza co następuje:

Z d n i e m  30 m a r c a  1889 przenosi się c. k. 
główny urząd pocztowy i telegrali zny do n o w e 
go  g m a c h u ,  zbudowane:o dla poczty i telegrafu 
pizy ulicy Wielopole, w któ'ym s ł u ż b a  t e l e 
g r a f i c z n a  od 30 m a r c a  1889 w p o ł u d n i e ,  
a p o c z t o w a  od 31 m a r c a  1889 począwszy 
wykonywaną będzie.

Z dniem 31 marca 1839 z w i j a  s i ę  w i e c z o 
r e m f i l i ę  p o c z t o w ą  w S u k i e n n i c a c h ,  a 
natomiast będzie otwartą z dniem 1 kwietnia 1889 
n o w a  f i l i a  p o c z t o w a ,  (trzy której mogą być 
także uaJawane telegramy), w t e r a ż n i e j s z e m  
z a b u d o w a n i a  p o e z f o w e m  p r z y  u l i c y  
G r o d z k i e j ,  a najdalej 15 kwietnia 1889 d r a 
g a  f i l i a  p o c z t o w a  w z a b u d o w a n i u  p. 
J a n a  G c t z a ,  ulica Podwale na Piasku.

Z powodu przesiedlenia się urzędu pocztowego 
będzie z a s t a n o w i o n y  r u c h  w g ł ó w n y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m ,  przy kasie pocztowej i 
w oddziałach oddawczych poczty listowej i wozowej 
w d n i u  30 m a r c a  1889 p o c z ą w s z y  od g o 
d z i n y  12 w p o ł u d n i e ;  również nie będą w 
godzinach popołudniowych roznoszeme listy zwykłe 
i pieniężne, przekazy i listy frachtowe.

Co się podaje do ogólnej wiadomości z nadmie
nieniem , że od dnia 31 marca 1889 odbywać się 
będzie rnch służby zwykłym trybem przy wszyst 
kich oddziałach c. k. głównego urzędu pocztowego 
i telegraficznego

Odczyt W  sobotę 30 b. m. o godz. 4 po połu
dniu odbędzie się na rzecz Tow akademickiego Bra
tniej pomocy odczyt prof. dra Rosenblatta „O cza
rownicach w Polsce". Rzecz o czarownicach, w 
szczególności o procesach kryminalnyih przeciw cza 
równicom, należy do najwięcej zajmujący'li przed
miotów nietylko w rocznikach sądiwniotwa krymi
nalnego, ale w dziejach lu-lzkości w ogóle. Procesy 
przeciw czarownicom częste były i w kraju naszym, 
a nader ciekawe akta tychże przechowały się do 
dnia dzisiejszego. Nadto' posiadamy także uwagi go
dną literaturę tego przedmiotu, którą również w od
czycie prelegent zapewne uwzględni. Rzecz to więc 
ciekawa i zajmująca nietylko dla prawników, ale i 
dla szerszej publiczności.

Grono profesorów tutejszej szkoły przemy-
Słiiwej urządziło onegdaj towarzyskie zebranie w ho
telu Victoria, a to w' zamiarze swobodnego kol-- 
żeńskiego pożegnania dotychczasowego kierownika, 
prof. Bortnika, a powitauia nowego lyrektora prof 
Rottera.

Jakoż w imieniu wszystkich nauczycieli zakładu 
jierwszy mówca wyraził w serdecznych Błowaeh 
ustępującemu kierownikowi gorące uznanie za peł
ne taktu i wyrozumiałości kierownictwo, podno
sząc przedewszystkiein bardzo niekorzystne warunki,
wśród których prof. Bortnik urzęiowauie objął.

Jeżeli mimo tych warunków zakład wytrwał i na tem polu po raz pierwszy się spotykamy.

na wewnątrz stanowczo się skonsolidował, nawet 
w ciągu tego czasu w niejednym kierunku weale 
niepoślednie oddał usługi, toż wielka część tych 
zdi byczy przypadła w udziale ustępującemu k ie 
rownikowi, który świadom celn swej pracy, świa
dom doniosłeści działania wspólnemi s'łam j potrafił 
eałe grono obok siebie skupić i wspólnie w po
myślnej pracy do końca utrzymać. W dowód, iż 
te usiłowania u kolegów oddźwięk znalazły, prosi 
mówca, by prof Bortnik przyjąć zechciał od wszy 
stkich kolegów upominek, który cby mu w naj
dłuższe lata przypominał uczucia, jakie sobie zjednać 
potrafił u wszystkich kolegów.

Po przemówieniu tem, które bardzo serdecznie 
przyjęti, podziękował prof. Bortnik w kilkn sło
wach k"legom za uczucia i pamięć, poczem drugi 
mówca wyraził raaość z dzisiejszego zebrania, ł ą 
czącego przedstawicieli różnych zakładów i róŻDych 
kierunków wiedzy ludzkiej, a zgromadzonych z oka- 
zyi pożądanego dla wszystkich nominowania nowego 
kierownika pożądanego zakładu prof. Rottera Od lat 
kilkunastu znany najprzód w ciaśniejszym gronie 
kolegów, później w coraz szerszych kołach zdołał 
ou swemi ziolnościami, energią, pracowitością i 
sympatyczneni wzięciem się wszystkich zgromadzo 
nych pozyskać dla siebie tak, że dzisiejsza jego 
nominacja szczerem zadowoleniem napełnia wszyst
kich. którym rozwój zakłada i dobroczynne jego 
działanie dla społeczeństwa leży na sercu. Z tego 
też powodu z otuchą w przyszłość zakładn spoglą
dać można, a tembardziej, że nowy kierownik li
czyć może na szczere, wytrwałe, koleżeńskie po
parcie wszystkich członków groaa, którym oby jak 
najdłużej i najszczęśliwiej przewodniczył.

Przemówienie to z wielką sympatyą przyjęto, na
stępne zaś pełne treści toasty wyka<ywały rzetelną 
łączność i zgodę, jaka panuje w gronie tem, acz
kolwiek z osób najrozmaitszych zakładów nanko 
wyGb zł żonem. Podniosły nastrój przy koleżeńskiej 
a pełnej godności swobodzie, mogą być rękojmią 
harmonijnej i nadal działalności, która oby dla do
bra zakładu i społeczeństwa najlepsze przyniosła
owoce.

Te a tr amatorski w  kasynie powszechnem.
Przedstawienia amatorskie w kasynie powszechnem 
stają się magnesem, ściągającym liczne grono człon
ków kasyna i są zaehęą dla tych, co się jeszcze
pod jogo sztandar nie zaciągnęli.

Wczorajszy wieczór spędzono wesoło: występo 
wało kilka osób nowych i najwidoczniej sympatycz 
nych dla liczny, h widzów, Jub dobrych znajomych,
bo witano ich pojawienie się na scenie życzliwemi
oklaskami. „Słomiany wdowiec" Czesława Pieniążka 
znany publiczności z desek teatralnych i z druku 
wyszedł udatnie w grze amatorów, zwłaszcza ama 
torek. które zdawały się żywszy obudzać interes 
Przeszirść sztuki uwalnia nas cd receDzyi. No! nie 
tacy to tam cno t l iw i  ci „słomiani wdowcy", jaków  
mecenas w szlire profesorskiej; różnie to i o nieb 
pisano... ale niechże i tak będzie! Że p adwokat 
Adolf grał dobrze, to nic dziwnego, spodziewano się 
tego. Ale i jrg> „Anielnnia" umiała być zazdrosną 
i nieprzejednaną, tkliwą przytem, —  oklaski j-j się 
słusznie należały. Trudne zaaaiiie dostało się ku 
zynce adwokata, Z fii: musiała długie prawić ka 
zaiie, jako mąż winien być woźnicą i kierować ca 
łyni wehikułem rodzinnym, — a równocześnie roz 
kochać musiała w sobie nieśmiałego koncypienta 
Karola. Wybrnęła jednak szczęśliwie z tego zadania 
za co jej publicznrść bai dzo była wdzięczną. Fran 
t-uska bona, Charlotta (dzięki dramatowi Ponsarda 
oswoiła się pnbliczność z tem im enum ) była może 
tror-hę za młoda, ale widzowie wcale się o to nie 
gniewali, a i p. adwokat nie powinien był dla niej 
tak być oziębłym, zwłaszcza jako „słomiany wdo 
wiec". Kasia pokojówka powinna była w równe 
mierze zaduwolnić autora, jak widzów. Persona 
kancehryi p. mecenasa spełnił jak należy swoje o 
bowiązki. Cóż więc dziwnego, żę amfiteatr domagał 
się koniecznie widokn autora, który też ukazać się 
musiał w tej godności na scenie.

„Kaiosze" Fredry podobały się niemniej w grze 
amatorów. Panna Emilia rozkochała w sobie na za 
bó| krótkowidza Butowskiego du tego stopnia, że 
widzowie w to-uwierzyli. Jej ojciec, Który, pawia 
sern mówiąc, deskomue wyszedł w grze amatora 
również koDtent był ze swej córki, bo nie będz 
się tak troszczyć o swoje kal sze i mniej będzie 
trapić swą połowicę Balbinę, której gra powszechnie 
się pndobałi’.

Muzyka wojskowa dopełniła programu wieczoru 
bawiono się dobrze.

Koncerty. Na koncercie p. Fran iszka Byliokiego 
urządzonym wczoraj w sali Tow. wzsj. ubezpieczeń 
znalazła się dość liczna publiczność, wśród które; 
obecnym był także książę biskup krakowski, gra 
falujący koncertantowi — Sprawuzdaoie zamieścimy 
jutro.

Jntro w piątek w sali redutowej odbędz'e się kon
cert Towarzystwa muzycznego, ze współudziałem 
dziś właŚDie przybywającego do Krakowa jednego z 
najznakomitszych skrzypków współczesnych Stani
sława B a r c e w i e z a  z Warszawy. O ile wtemy, 
bardzo liczna publiczność wybiera się na koncert, 
aby usłyszeć wirtuozowską grę artysty, który w 
wieln miastach Europy zdobył sobie nietylko nzna- 
n e  znawców, lecz i podziw muzykalnej publi
czności.

Z teatru. Po wznowieniu w sobotę na benefis p. 
Edmnnda R y g i e r a  efektownego dramatu Sardou 
p. t. „Czarne djabły", sztnki. która pomimi bom- 
bastycznego tytułu nie jest tak zwaną „bombą" 
widowiskową, lecz dramatem ze znajomością sceny 
napisanym, — w przyszłjm tygodniu rozpoczną się 
występy geścinne pierwszego artysty sceny lwow
skiej p. Romena Ż e l a z o w s k i e g o .  —  W tych 
dniach ukończył p Żelazowski szereg występów w 
Warszawie, gdzie nadzwyczaj 'przychylnie oceniła 
rozwój talentu gościa cała mieisoowr prasa. — • 
w Łodzi , gdzie znów publiczność zarówno polska 
jak niemiecka sz» zetnie zapełniała teatr, chcąo wi
dzieć grę młodego wiekiem, Iscz wvsoce utalento
wanej o artysty. W K-akowie p, Żelazowski grać 
ma kilka tylko, lecz istotnie popisowych ról, pa
miętnych lubowniknm sztnki dramatycznej, jas „U :el 
d‘ Acosta", „Montyoye", „Rozbitków", „Otella" i 
„Zbójców".

Arcydzieło. „ J e s t  t o s t a n o w o z e j e d n a z
u a j l e p s z y c h  p r a c  w n a s z e j  l i t e r a t  n- 
rz e ..."  — pisze Czas w Nrze z- 27 bm. Pochwała 
to tak zaszczytna, 4e już chvba zaszozytniejsiej nie 
doczeka żaden z naszych najznakomitszych pisarzy. 
Zapyta oiekawy czytelnik kumn s!ę dostała w u- 
dziale?.. To wyjaśnia druga połowa zacytowauego 
przez nas ustępu „...i pannie Seidler-Wiślańskiej 
można powinszować, zwłaszcza że z jej nazwiskiem

D is

pojaśuienia czytelnika dodać musimy,- że tem arcy
dziełem iest tłómaczenie biały m wierszem a*,tuki 
F ousards , odegranej w przeszłą sobotę ni benefis 
pani Hoffmanowej. Jest to „ s t a n o w c z o  jedna z 
najlepszych prac w naszej literaturze" — tem wię- 
cej, gdy w pierwszym zaraz akcie sztuki (na ucz
cie n p. Roland) w przekładzie polskim uzn nym 
przez Czas za arcydzieło, wnoszą to a rf: „Na pohy
b e l!“. Pyszny kwiatek prawdziwego znawrwi 1 

W Czytelni starozakonnej młodzieży handlo
wej ku uczczenia pamięci J. I. Kraszewstiego odbył 
się wieczorek mnzykalno-deklamacyjny w sobotą d.
23 b. m. OdczTt p. t. „Żydzi Kraszewskiego" wy
głosi ł  p. Leopold Faden. Prelegent wysazał zapa
trywania Kraszewskiego ca kwestyę żydowską w 
Polsce i zwrócił się do bardzo licznie zebranej mło
dzieży, wzywając ją, aby oddaliwszy od siebie prze
sądy, dążyia do zjednoozenis się ze współobywate
lami innego wyznania Za odczyt pięknie wypowie
dziany podziękowała młodzież hncznemi oklaskami. 
Część mnzykalną wykonali pp. Lewak (ojciec i syn), 

p. Tiechler; część deklamacyjną wypełnili pp 
Siisser i Hocbstim. Deklamacje wygłoszone r  wer
wą i zapałem przyjęto oklaskami.

Powieściopisarz Sewer (Maoiejewski) opuścił 
Kraków, udając się z powrotem do miejsca sutłego 
swego zamieszkania, uroczej Braeiejowej pod Dem- 
bicą. Odjeżdżającego żegnało liczne grono prsyjuoiół 

wielbicieli talentu gratulacjami z powodu ostatniej 
pracy, drukowanej w odcinku naszego pisma p. t. , 
„Z pamiętnika Maniusi" — pracy poruszającej *wię- 
te wspomnienia z przed ćwierci wieku i malującej 
żywych, dobrze dotąd pamiętnych ludzi i wypadki.

Obywatelstwo austryackie. P. Ludomir Domi
nik 2 imten B e n e d y k t o w i o z ,  artysta - malarz, 
dotychczas poadany rosyjski, wykonał w dniu dzi
siejszym w prezydynm magistratu przysięgę i wpi
sany został w poczet ludności stałej miasta Kra
kowa.

Nowe budynki gimnazyalne. Donieśliśmy, ii  
krakowska Kasa oszczędności wniosła oferty na bu
dowę gmachu gimnazjum i i-zkoły realnej w Kra
kowie, — równocześnie wniosło takie i Towarzy
stwo wzajemnych ubezpieczeń dwa projekty oo do 
budowy 2 giunazyów, tak iż rząd ma przedłożone 
plany i kosztorysy, a co najważniejsze, przyrzeczo
ne pieniądze na budowę. Oprócz powyższych ofert 
wniesione jeszcze zostały oferty OO. Dominikanów 
na rozszerzenie dzisiejszego gimnazynm św. Jackr i 
oferta p. inżyniera Kaczmarskiego-

Bawił w  Krakowie głośny architekt yuedeński 
Henryk Foerstel, antor jednego z odznaczonych ne 
konkursie projektów na teatr.

Dostęc do nowego gmachu poczty mnsi sostać 
staraniem zarządn miasta ułatwiony dla pnbliozno- 
ści, dotąd bowiem z powodu wielkiego zawsse w 
tej nisko położonej miejscowości błota i braku ka
m ie n n y c h  chodników od plmtacyj, każdy z prse- 
ehodniów narażony jest na niszczenie nietylko obu
wia lecz i odzieży. Poiądanem byłoby szybkie za
radzenie złemu «e względu, iż ruch i  dniem urzę
dowego otwarcia biur poozty znacznie się powię
kszy.

Usuwanie się nasypu kolejowego nastąpiło w
niedzielę przed południem między stacyą Skawina a 
Rad: iszowem. Mniej więcej w połowie drogi stał 
tam pociąg ze żwirem (szntrowka) i gdy właśnie 
robotnicy zakończyli wyładowanie świru, taesął się 
pod wagonami powoli usnwać nasyp kolejowy wraz 
z częścią grantu po za nasypem taa, śe tylko loko
motywa s lei derem i 2 wagonami miała pod sobą 
nasyp ziemny. Maszyniśoie udało się jednak prze
prowadzić wagouy przez -wiszące w powietrsn szyny 
bez wypadku. Długość usuniętego nasypu wynosiła 
wczoraj okcło 80 metrów. Komunikaoya meżebną 
jest tylko przez przesiadywanie się jadącycL W miej
sca tem zbadowaay zostanie most prowizoryczny, a 
później mostek stały żelazny. Przeuaaywaaic się po
dróżnych trwać będzie dni 14.

Chabówka, stacya kolei dla wszystkich uaająeyoh 
się w Tatry i do Żacopanego nader ważna, oędzie 
jeszcze w tym roku znacznie rozszerzoną i dla pu
bliczności dogodniejszą. Goście kąpielowi przypomi
nają przy tej sposobności zbudowanie niezbędnego 
pawilonu na stacyi Stary-Sącz, podobnego do urzą
dzonego na stacyi Muszyna - Krynica.

Zmarli. F-anciszek K l a u s ,  sekretarz kolei Ka
rola Ludwika, zmarł po kró'Kiej lees ciężkiej cho
robie w Dóbling pod Wiedniem. Zmarły dla uczyn- 
noś-i swej oraz przymiotów charakteru zjednał so
bie powszechny szacunek

Tomasz W o jn  a r s  k i, doktor medycyny, sekun- 
daryusz przy szpitalu św Łazarza w K rakowie, le
karz Tow. wzaj. ubezpieezeń, zmarł wczoraj w Kra
kowie w 32 roku tycia.

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posłngujący 
ubogim , będą kwestować w piątek d. 29 b m. na 
nlicy Kopernika.

Wieliczka, 24 marca. (Koresp N . Reformy). 
Jako objaw pomyślny rozwoju miasto i powiatu na
szego wspomnieć nahży że sta-wniem w,działu 
Rady powiatowej i jej energicznego prezesa Henry
ka b ir. Konopki wzniesionym został przez inżyniora 
Serkowskiego z Podgórza gmach dla Rady powia
tów j.

Gmach ten wygodny, widuj, z piękną Lalą po
siedzeń, jest prawdziwą czdobą miastn Poawięeenin 
budynku dokonał ks. Sikora w zastępstwie chorego 
księdzi prałata Sarzyńskiego, poozem nastąpiła skro
mna, lecz za to serdeczna uczta, gdzie rasem z 
wydz!ałem Rady po wiato vej, z jej prezesem na 
czele, oraz inteligencyą miejscową brali udział wój
towie okoliczbych wsi. P iti  zdrowie między innemi 
na cz^ść czcigodnego prezesa Rady powiatowej, oraz 
łączności wszystkich stanów, a szśreg serdeoznych 
toastów zakończyło staropolskie „kochajmy eię."

W kilka dni później odbył się w tym gmachn 
w dzień św. Józefa rant na doohód weteranów, 
gdzie zabawa pod dzielrym kiernnkiem dra St i M. 
przeciągnęła się do rana. Czysty doobód wynosi 
około 100 złr.

Siersza. 26 marca. (Kor. N . Ref,) Zarząd Za
kładów górniczo-hutniozjch hr. Artura Potookiego 
w Sierszy, po wybudowaniu drog żelaznej ze sta
c ji Trzebinia i po postawieniu i ukończeniu impo
nującego rozmiarami nowego szybu na węgle pod 
imieniem „Artnr", obchodził 25 bm poświęcenie 
tegoż szybu Na uroczyat śó zebrały się tłum y lu
du okolicznego i cały zastąp ronotnilców i  kopalni 
i huty ze swymi przełożonymi.

Na miejscu, gdzte przed Hlkcma mictrąoami była 
dzika puszcza i niedostępne trzęsawisko z zarośla
mi, dziś stoi wspaniazy gmach z maszynami i u- 
rządzeniami najnowszej konstrokoyi, jakie tylko po
siadać mogą pierWBiiorzędno zakłi dy. Własuie to 
dzieło ten przybytek  praoy, to źródło, które setkom 
biednego ludu tutejszego daje możność i sposób za-
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pracowania na życie, poświęcono w dniu 25 marca. 
Miejscowy ks. piobosicz Ignacy Wojs z Trzebini, 
przybył na uroczystość w asystenoyi wikarego Tw ar
dowskiego i w sali gustownie na cen cel urządzo
nej z ołtarzem św. Barbary, jako patronki górnio- 
twa odprawił odpowiednie modły i przemówił do 
zgroma lżonych szozerem słowem, zachęoając do 
pracy, oszczędnośoi, trzeźwości i poszanowania mienia.

Cała uroczystość odbyła się z wielką powagą i 
wywarła na wszystkich obeonych jak najlepsze wra- 
żenie.

Rzeszów, 24 maroa. (Eor. N . Reformy). Dziś 
otwarto magazyn Fraenkla z obuwiem. Tłum publi
czności od rana otaca a sklep. Spokojnośó jednak nie 
naruszona. Jak wszędzie, tak i tu szewcy byli u 
burmistrza w kwestyi niedozwolenia otwaroia sklepn 
i jak wszędzie dostali odpowiedź odmowną. O zbio- 
rowem jakiemś przeciwdziałaniu nie ma ani mowy. 
WBzysoy szewcy iyją tu z dnia na dzień i projekt 
założenia własnego magazynu nawet z pewnem po
parciem ogółu przyjęli zupełnem milozeniem.

Cisza wielkopostna panuje u nas w całej pełni; 
urozmaicają ją trochę niedzielne konoerty mnzyki 
wojskowej.

Wieozór tańcujący w kasynie w dniu św. Józefa 
udał się bardzo dobrze. Powstał projekt urządzenia 
teatru amatorskiego, wobec jednak dziwnie rozdwo
jonego tu towarzystwa wątpliwem jest, czy projekt 
przyjdzie do skutku.

Zator pod Jasionką w ozęści rozbity dynamitem 
wozoraj spłynął. Niebezpieczeństwo na razie mi
nęło.

Z Wiednia donoszą o samobójstwie jednego z naj
zdolniejszych młodych rzeźbiarzy Aloizego Dorna. 
Przyczyną samobójstwa był zupełny brak pracy i 
środków do życia. Nieszczęśliwy młody człowiek 
pragnął wyjechać do P ary ża . aby pracować jako 
robotnik, nie znalazł wszakże fnnduszów na drogę.

Z Genewy. Towarzystwo młodzieży polskiej w 
Genewie „Polonia1* obchodzić będzie dnia 18 kwie
tnia rocznicę powstania Kościuszkowskiego.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Bochnia, 26 marca. Wydział Stowarzyszenia 

do wspierania ubogiej dziatwy Bzkół ludowych w 
Bochni rozdzielił w b. r. kwotę 110 złr. wyno
szącą w ten sposób, iż uczennice otrzymały 20 su
kienek i 4 pary buoików, uozniowie zaś 13 ubrań, 
19 par butów z oholewkami i wreszcie przybory 
naukowe dla czterech.

Wyszczególnić tu należy okoliozneść, iż od za
wiązania TowLrzystwa przed 8 laty aż dotąd ten 
sum wydział składający się z ks. dra W. Grzegorz
ka i pań Miszkowej radozyni, Brandtowej i Żnrow- 
skiej, niezmordowanie czynnych, zajmuje się zbiera
niem drobnych wkładek miesięcznych, za co też 
powyżej wymienionym najserdeczniejsze „Bóg za
płać11 składa w imieniu obdarzonych. Wojciech Gę- 
bica. kierownik szkoły.

Zatwierdzenie w yboru. Cesarz zatwierdził wy
bór dra Władysława Bcgdanieg adwokata krajo
wego w Żywcu na zastępcę prezesa Rady po wiato 
wej w Żywcu.

Mianowani 1 Cesarn m snuWnł posiadających ty
tu ł i charakter konsulów generalnych , kousuiów : 
Aloizego hr. Viscovioh w Salonice, Karola Kwiat
kowskiego w Amsterdamie, Aleksandra Suzzara w 
Bukareszcie i Karola Gailler w Moskwie , rzeczywi
stymi generalnymi konsulami na ich stanowiskach.

Namiestnictwo zamianowało inżyniera Stanisława 
Łozińskiego w Nowym Sączu , komisarzem do nad
zoru kotłów parowych w powiecie nowo - sądecki.n.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowe
go nauczyciela w Podwołoczyskach, Tartikowera 
Szlomę, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Podwołoczyskach.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  30 marca: Na dochód Edmunda Ry- 
giera „Czarne djabły1* (Lei diablcs no.rs), dramat 
w t aktach Wiktoryna Sardon.

M i n i a  taninie, literackie i artystyczne.
*« « Wład. K o z i e b r o d z k i  napisał Dową ko- 

medyę pod obiecnjąoym tytnłem : „Pieczone gołąb
ki1*. Jeat to jednoaktówka w rodzaju francuskich 
proterbes. Będzie ona prawdopodobnie najpierw 
przedstawioną w Warszawie.

„Opowiadanie Gorala" obraz Wacława Szy
manowskiego, który się ouszyl takiem powodzmiem 
na wystawie krajowej, został na kilka dni nadisła 
ny na wystawę sztuk pięknych. Obraz ten, jak wia
domo, obrany został przez dyrekcję Towarzystwa 
do reprodukcji na drogą tegoroczną premię.

Na wystawę zjednoczonego Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Fabiańskicgo E. „Plac św. 
Katarzyny w Krakowie", Wawrzynieckiego „Dwa 
typy", Wodzinowsfciego „Portret niewiasty" i „Por
tret mężczyzny", Stasiaka „Dn darfst nicht polnisch 
sprechen", Romera A. „Czaohórski" medalion w 
gipsie.

Dział ekonomiczny.
Żużel Thomasa (Thomasschlacke) i jego zasto

sowanie w  rolnictwie
(B . Z .) W obec prawie wyłącznie rolniczego 

charakteru kraju naszego nie od rzeczy będzie, jeżeli 
zaznajomią się nasi p. gospodarze z inateryalem 
nawozowym, który obeonie coraz więcej wcho
dzi w użycie w Niemczech, a u nas w kraju 
bardzo mało jest znany.

M ateryałem tym jest ż u ż e l  z p r o c e s u  
T h o m a s a .  Otrzymywany bywa w wielkich 
często ilościach jako produkt nboczuy przy fa- 
brykacyi stali, gdzie przez sztuczne wytworzenie 
zasadowego żużla jest się w stanie prawie zupeł
nie uwolnić stal od dla niej szkodliwego fosfo
ru  w wysokim stopniu. Sposób ten wynaleziony i 
patentow any przez G ilchrista Thomasa w roku 
1879 powszechne znalazł zastosowanie i do dziś 
dnia pod nazwą procesu Thomasa bywa wszę
dzie praktykowany.

Sam produkt jest masą czarną lub ciemno
brunatną, a składa się przeważnie z fosforanu 
wapna, zawierającego w sobie od 10— 25 prc. 
kwasu fosforowego, około 50 prc. wapna, związ
ków tlenawych i tlenowych żelaza, magnezyi i 
nieznacznej ilości kwasu krzemowego.

U  nas w kraju, jeżeli chodzi o użyźnienie zie
mi, zmianę jej fizycznych własności i doprowa
dzenie dla wielu gatunków roślin niezbędnego 
kwasu fosforowego, posługują się mączką kościa
ną. Nie można zaprzeczyć, że ta jeżeli jest w 
dobrym  gatunku, może oddać rolnictwu znaczne 
u s łu g i; jednakże niełatwo jest bez poprzedniego 
rozbioru chemicznego poznać się na jej dobroci, 
a przykłady mówią, że jeżeli gdzie, to właśnie 
tu najczęściej dzieją się nadużycia. Dodawanie 
piasku, wody, gipsu, wapna lub roztwarzanie nie
dostateczną ilością kwasu siarkowego, to czynni
ki które są w stanie obniżyć w wysokim stop
niu wartość materyału.

Jak z przytoczonego powyżej składu chem i
cznego żużla Thomasa widzieć można, zawiera 
on dostateczną ilość kwasu fosforowego, (o który 
tu głów nie chodzi), przewyższając częstokroć w 
procentowej zawartości tegoż mączkę kościaną. 
Je s t to fosioran, który najwięcej zawiera wapna 
prawie ze wszystkich nam dziś znanych fosfora
nów ; ponieważ zaś z wrastającą ilością wspna 
zmniejsza się zdolność rozpuszczalności, przeto 
słusznie mogłaby powstać obawa, że fosforan ten 
tylko bardzo powoli działać m oże; jednakże w  
rzeczywistości tak nie jest. Ljezne bowiem p ró
by i doświadczenia wykazały, źe właśnie to nie
jako przesycenie wapnem sprawia, że kwas fosfo 
rowy tylko bardzo luźno jest z niem związany 
tak, że stosunkowo słabe kwasy jak węglowy i 
humnsowy już działają rozkładająco, a łącząc się 
same z wapnem wydzielają kwas fosforowy, któ
ry jako we wodzie rozpuszczalny łatwo przez ro
śliny przyjmowanym być może.

Okoliczność ta sprawia, że roztwarzanie kwa
sem siarkowym w tym wypadku jest zupełnie 
zbyteczne, co naturalnie obniża znacznie wydatek 
na użycie lego m ateryału. Całym dowcipem przy 
użyciu żnżla Thom asa je s t dobre sproszkowanie 
tegoż tak, że tylko jako delikatna mączka i to 
jak najgłębiej winien być w ziemię wprowadzo
ny, jeżeli ma działać należycie; w przeciwnym 
razie działa bardzo powoli i nie przynosi zado- 
walniającyeh rezultatów. Austryaekie towarzystwo 
gospodarcze, po licznych próbach wykonanych 
z żużlem Thomasa, poleca go szczególnie jako 
nawóz w jesieni i to w ilości dwóch cet. metr. 
na morgę. Na ciężką, gliniastą, zwięzłą, nieprze
puszczalną i nbogą w wapno ziemię, jako też bo 
gate w hum us łąki je s t żużel Thomasa znako
mitym środkiem nawozowym, Tlenki żelazawe, 
których jest 5 — 10 prc., są zupełnie nieszkodli
we, gdyż jak okazały doświadczenia, n :e o wiele 
powiększa się ilość żelaza już zawartego w zie
mi — a przez szybkie utlenienie tworzą się nie
zbędne dla kultnry roślin połączenia tlenowe że
laza. Ogromne zastosowanie, jakie znalazł ten w 
niczem nie ustępujący innym  fosforanom m»te- 
ryał nawozowy w całych Niemczech jest naj
lepszym dowodem jego użyteczności.

Mysi o jakichkolwiek nadużyciach ze strony 
fabryk stanowczo mnsi być usuniętą, jeżeli zwa
żymy, że żużel ten jes produktem ubocznym, że 
fabryka pozbywa się go chętnie i to po dosyć 
niskiej c e n ie ; w przeciwnym bowiem razie był
by on dla niej ciężarem, zajmującym niepotrze
bni* miejsce, którego ze względu na inne pro- 
dukta uboczne nigdy fabryka za wiele nie po 
siada.

Ceny zależnie od zawartości kwasu fosforowe
go są różne: zwykle płaci się za jeden  c. melr. 
mączki żużlowej 1 złr. 50 ct. do 1 złr. 80 et. 
Koszta dostawy są zależne od ilości sprowadzić 
się mająctgo materyału. Jeden  wagon, mieszczą
cy w sobie 100 cet. m etr., kosztuje z dostawą 
przeszło 180 z łr .;  można jednak sprowadzać mą
czkę żużlową w daleko mniejszej ilości, począ
wszy nawet od jednego cet. metr. przyczem 
naturalnie koszta dostawy są większe. Jeżeli po

równamy te stosunkowo tak niskie ceny z ceną 
mączki kościanej (7 — 8 złr. za 100 kg.), to ko
rzyści przy użyciu mączki żużlowej są aż nadto 
widoczne.

Najbliżej kraju naszego położone miejscowości, 
skąd można w dowolnej ilości sprowadzać żużel 
Thomasa, są w Czechach Cieplice i Kładno, na 
Morawii zaś WItkowice.

Nowe urzędy pocztowe. W Surochowie, na sta- 
cyi kolei Jarosławsko - Soaalskiej (powiat Jarosław) 
wejdzie w życie z dniem 1 kwietnia b r. nowy 
urząd pocztowy, którego czynność ograniczać się bę
dzie na przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej 
i wartośoiowej, jako też przekazów pieniężnych do 
kwoty 500 złr. Urząl ten pełnić będzie lównież 
funkeye pocztowej kasy oszczędności — a związek 
pocztowy utrzymywać będzie za pomocą pociągów 
pocztowych, kursujących między Jarosławiem a So
kalem. Okręg doręczeń nowego urzędu pocztowego 
stanowić będą na razie gmina i obszar dworski w 
Surochowie — Z dniem wejścia w życie nrzędn po
cztowego w Surochowie zaprowadza się przy tam
tejszej stacyi kolejowej oprócz dotychczasowego na
dawania telegramów, także telegraficzny odbiór nad
chodzących telegramów i doręczanie tychże za po
mocą urzędu pocztowego, a względnie przez po
słańców.

Z dniem 1 kwietnia b. r. wejdzie w życie nrząd 
pocztowy w Haczowie (powiat Brzozów), który tru
dnić się będzie przyjmowaniem i wydawaniem po
czty listowej i wartościowej, a zarazem pełnić bę
dzie funkeye pocztowej kasy oszczędności. Rzeczony 
urząd ntrzymywać będzie związek z urzędem poczto
wym w miejscu za pomocą jednorazowej dziennie 
poczty pieszej. Do okręgu doręozeń nowego urzędu 
pocztowego należeć będą następujące miejscowości: 
Haczów, Iskrzyuia i Jabłonica Polska z przysiółkiem 
Budzyń.

Dyrekcya ruchu kolei państwowej donosi, że
wskntek usunięcia się nasypu zamknięto rucc towa
rowy między stacjami Radziszów i Skawina na 
szlaku Sucha-Skawina dnia 26 bm. rnch osób i

tom i usprawiedliwić swoje głośne swego czssu 
rozporządzenie o szkołach średnich. Mowa spra
wiła zaledwie mdłe wrażenie. Przyjęto wniosek 
o zamknięcie rozprawy. Jeneralnym i, mówcami 
wybrani pp. Kokoscbinegg i Hausner.

Wiedeń, 28 marca. W dalszym ciągu dysku
s j i  budżetowej w Izbie poselskiej poddaje dep. 
H  a n s n e r, na podstawie dat statystycznych, o- 
strej i niweczącej krytyce rozporządzenie Gau- 
tscha, znoszące niektóre szkoły średnie. Godzina 
2 min. 35, mówca mówi dalej,

Wiedeń. 28 marca. K om isja wojskowa Izby pa
nów zbierze się w tych dniach , aby przedsię
wziąć nową stylizacyę § 14.

Prawdopodobnie ustawa wojskowa załatwioną 
będzie ostatecznie przez obie Izby przed Wiel
kanocą.

Term in zwołania wspólnych delegacyj nie jest 
na razie wiadomym.

Wiedeń, 28 marca. Obie Izby parlam entu mia
ły dzisiaj posiedzenia. Izba panów załatwiła usta
wę o losach.

Berlin. 28 marca. Voss. Ztg. widzi w ostat- 
niem naUzwyczajnem odznaczeniu barona Hue- 
ne’go przez udzielenie mu orderu orła czerwone
go znak, że cesarz zaczyna łaskawie spoglądać 
na stronnictwo środkowe, aie zarazem odszcze- 
gólniaó pruskich oficerów Huene’go, fechorlemera, 
jako kierowników tego stronnictw a z pom inię
ciem W indthorsta. Koalicya stronnictw  konserw a
tywnych i klerykalnych stanie kiedyś u steru 
państwa.

Rzym, 28 marca. W prowincyi Foggia wybu 
chły groźne rozruchy włościan.

San-Sebastian, 28 marca. Wczoraj odbyło się 
tu spotkanie hiszpańskiej królowej-regentki z 
królową angielską W iktoryą.

Sofia, 28 marca.* M inistrowie Stam bułów , 
Mutknrow i Tonczew po konferencyi z księciem 
Ferdynandem  w Filipopolu powrócili tu wczoraj.

Zanzibar, 28 marca. Niemcy bombardowali w 
sobotę miasto nadbrzeżne Saadani.

Wiedeń, 28 marca. (Spraw, giełdowe, godz. 1
pakunków przerwy ni. dozna, albowiem osoby prze- j 5<- )• ’Węgierska renta złota 1 0 3 ; -  pap,e-
siadać się będą, pa unki zaś przenosić s:ę będzie. ! r0" a 9 4 8 0  akcye kole. Karola Ludwika 8 0 5 - ,
PrłOrnro rrr Pil hll f\ i 1 r, nm A niJnin/ m Alino f «■ tut Q A ^  ^Przerwa w ru.hu o ile przewidzieć możua, trwać 
będzie dni 14.

Szkoła garncarska w  Porębie. Dnia 21 bm 
otwartym został zakład krajowy dla nauki garncar
stwa w wiosce Porembie, obok Alwernii. Rozpoczę
cie nanki odbyło się w obeenośoi duchowieństwa, 
inteligenoyi miejscowej i dość licznie zebranych 
uczniów. Zakład ów mieści się w obszernym bu
dynku dawnej gorzelni, ofiarowanej przez właści
ciela Foremby hr. Szembeka brzpfatnie na nżytek 
szkoły, a przebudowanej kosztem Wydziałn krajo- j 
wego I

W najbliższej okolicy znajdują się kopalnie gli- i 
nek ogniotrwałych, ktćre dotychozas prawie wy-

Pszenica 7 55.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 28 marca.

I

trudniąca się garncarstwem radź. yczaj prymity-j 
wnem, z brakn odpowiednich wiadomości fachowych, ‘ 
ani doskonałego materyału zużytkować, ani też wię- 
kszyth dla siebie korryści osiągnąć nie była w s ta 
nie. Zakład ów garncarski płorwszy w tym kie
runku w zachodniej Galicyi stać się tedy może d la | U w a g i :  Barometr podskoczył do stanu normal- 
■ koliey prawerziwem dobrt dziejstwem i krajowi przy „ego przy chłodnych i Bilnych północno zaohodnich 
nieść wielka korzyść. j wiatraoh, powietrze jest dżdżyste, od czasu do czasu

, deszcz lub śnieg. Stan nieba będzie zmienny, ehwi

_____________
wczoraj | dziś j  dziś 

g. 10 w. g. 6 ranoi g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°| 733 2 mm 736,6 mm 742,1 muo

Temperatura 
w stopniach Celsinsza + 3 * 5 +  1°,0 +  2M>

Kierunek i moc w.atru 
(0 =  cis^a, 10 burza) NNW 1 N W 3 N W 4

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 90 ’/c 89% 69%

Stan nieba 
0= pog .; 10 znp poc-hm. iO

10
śnieg 1.0

k&urM.t t e la g r a l - u s a u .
KT a  d s  w r l s l *  i  e j .

dnia 28 marca 1889

Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie- j 1,mi P °8 l d a > p ^ymrozek
deńskiej od 18 do 523 marca.

K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowej 
23 00 — 30 00, galicyjskie surowe 20 0 0 —26 00, ! 
czesane 2 8 -0 0 — 36‘00 Usposobienie spokojne. :

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zotecki miejski z r. 1888 j 
130-— 1 5 0 , podmiejski 1 3 0 —1 5 0 , wiejski 8 5 . 
do 110. |

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo austryackiego 32-75 
io  33 25, angielskiego 3 1 2 5  de 31-50. ; Zjednoczony dług w papierach

O . e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz Zjednoczony dług w srebrze . 
38-50 do 39-50, na styczeń - kwiecień 37 50 de Austryacka renta złota .
S8 '50. Usposobienie spokojne. j®°/o austryacka renta (marcowa)

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów Akeye banku austro-węgierskiego 
w miejscu za towar przedni 62-50—63 00 Usposo-i Akcye kredytowe . . .
bienie spokojne. I Londyn .....................................

Łó j .  Za 100 kilog I sorty 31 0 0 - 3 2  00. jSrebrc  .....................................
R z e p a k  za 100 kilogr. 15 ’5 0 do 16‘5 0 ; l a  . 20-to frankówki za sztukę .

jesień banacki 00 00 — 00 00.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 1? 50 

do 19 -75, prima kankazka z Tn-jestu, w cysternie po 
7 40 do 7-,80 amerykańska 2 L 5 0 - 2 1  75.

Dukaty austryaekie 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Telegramy „Nowej Reformy!1
Wiedeń, 28 marca. (Posiedzenie Izby poselskiej). 

Przy rubryce „ s z k o ł y  ś r e d n i e "  zabiera głos 
dep. E d l b a c h e r ,  użalając się na zriesienie 
wyższej szkoły realnej w Steyer i stawia rezolu- 
cyę, wzywającą rząd do przywrócenia tej 
szkoły.

Deputowany A d a m e k  domaga się wyższych 
subwencyj dla czeskich szkół średnich.

M inister oświaty Gautsch zabrawszy głos sta
rał się obronić przeciw rożnym osooistym zarzu-

Knrs w wal
castr.

złr. ot

83 80
84 30

111 45
99 85

891
303 50
121 25

9 58
5 70

59 20

Odpowiedzialny Redaktor: 
T a d e u s z  R o m a n o w ic z .  

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i .

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie 
dzenia.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  e . W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sutnie o godzinie 
pół do dwunastej.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
Tow.  P r z y j a c i ó ł S z t u k P i ę k n y c h  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarta codziennie próoz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 ont

Rub-yka „Nadesłane" nie pochodzi od fiedak- 
cyi, która te i ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E SŁA N E.

T r w a ły  skutak leczniczy: W wypadkach bo 
leśnego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta
wach, pedagry — nacierania Molla wódką francu
ską i SOlą wywierają zbawienny skutek. Cena fla
szki 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tnchlauben Nr. 9. Uprasza się w skłbdach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać w yraźnie p rep ara tó w  Molla z m arką o- 
Chronną i podpisem- Główno składy w Galicyi 
znajdują się u iirm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru u ■, ostatniej stronnicy. (1134)

NAD ESŁA N E.

Wszech nauk lekarskich

Dr. F. M. GŁUCHOWSKI
lekarz zakładowy X V  R a t o c e ,  

b. eiew kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego 
i b. lekarz praktykujący na oadziale chirurgicznym  

w szpitalu powszechnym w Krakowie usiadł
w  N o w y m  S ą c z u .

(495 3-3)

NAD ESŁA N E.

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-deutysta

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalno studya za
mieszkał w Krakowie w  Rynku głównym  Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo

łu d n ie m  i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na śądanu bezboleśnie.

(488 4-?)

N A D E S Ł A N E .

Czteroprocenłowe

jjjj cbligacye indemnizacyjne
węgierskie

(kurs obecny około złr. 89 za złr. 100)
sprzed-je 703 2-3

Kantor wymiany rJ
filii c. k. uprz. gal. akcyjnego L J

Banku hipotecznego jj||
w K ra k o w ie  

R  y n e k  X . . 3 0 .

NADESŁANE.

Pastylki przeciw migrenie aptekarza E. Sen- 
kenbergera są dziś bezsprzecznie najlepszym 
środkiem na zwalczenie i wyleczenie m igreny. 
Każdy, który nawiedzany bywa tą szaioną choro
bą, bólami głowy, graniezącemi z szałem co m ie 
siąc lub co tydzień, a przez to staje się niezdol
nym do żadnego zajęcia, ten niechaj z pełnem  
zaufaniem bierze Antipyrinę w formie pastylek 
przeciw migrenie aptekarza E Seukenheryera 
środek polecany przez lekarzy niemieckich, an
gielskich, włoskich, szczególnie francuskich. Po 
użyciu 3 najwyżej 5 sztuk, najsilniejsze przypa- 
dy, natychm iast i stale usunięte zostaną.

Po użyciu 3 — 5 pastylek ustępują najgwałto
wniejsze napady m igreny, którą dotychczas za 
nieuleczalną miano

Przez nader elegancki sposób opakowania w 
pudełeczka, można Pastylki migrenowa, jago 
elegancką bombonierkę zawsze mieć przy sobie 
i w razie napadu natychm iast użyć. Cena pudeł
ka wraz z opisem użycia 95 ct. wa. Im ię ap te
karza E. Seukenberger jest na pudełku kilkakro
tnie umieszczone, wszystkie inne wyroby są pod
robione bez wartości. Do nabycia w K r a k o 
w i  e u apt. Leona Rosnera, apt. E . S t o c k m a- 
r a pod złotym słoniem, i u apt. K. W iszniew
skiego. (2259 10-32)

Przesyłka opłatnie za nadesłaniem należytości.

K r a k ó w ,  d n i a  2 8 /3 .
(Bas bieląoego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie . sa 100 rubli 
Marki niem.eokie . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka iłota 
6% Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4*1,% Pożyeska k ra jo w a  galie. „ „ 100
5 % Obligacje indemn. gal. -a złr. 100 k. m. 
4L>t  % ListyJ*astaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % bligj komunalne . . . .  I Emis. 
1 $  L rty sastawne Tow. kred. ziem.
4*
4‘/.*
5 *

< *6*
4*

II Em

Banku hip. s prem. 10 £  
m „ swr. za 40 lat 

KróL PoL za rubli 100
lik widać. 100

L w ó w ,  d n i a  8 0  3 .
(B<z bieżąoego kupona.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % Listy zasŁ Tow. kred. siem. za złr. 100
4* /.*  „ .  .  .  „ ,  „ 100
4 % n n • n °kr- 50 » 100 
5lh% Listy i a s t  Banku kraj. „ „ 100 
f>% Listy zast. Banku hipot gal. „ „ 100
4% Obligacye indemn. galio. z» z i . 100 m. k. 
4 Lit >  Obligacje pożyozki kraj. za złr. 100 

Oblig. komun Banka kraj. „ 100

płacą (żądają |

128 75
59 16j 
9 58 

10 i 50
95 40 

104 10
97 -  

100 26
96 25
93 i>u
98 16 

101 -  
102 76 
100 30
94 50
86 -

289 — 
100 80 
97 90 
92 26 
97 -  

100 10 
104 30 

95 10 
100  —

129 50 
69 60 

9 64 
103 5 )
96 20 

105 -
97 60 

101 10
Y! 15 
94 30 
99 -  

101 60 
108 76 
101 —  

96 -  
86 50

1293 -  
101 80 
98 90 
93 50 
98 -  

101 10 
105 30 
96 -  

101 -

6*
4 % 
5% 
5% 
5%
5%

H

1%
i *
u

W a r s z a w a ,  d n i a  3 7 /3 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidaoyjne . . „ „ 1 0 0
Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

„ n n D ,  ,  „ lOU
„ I I  n i i i  „ „ „ 100
» ■ 71 IV „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 37/3.
O b l i g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta austr papier. »b 16% za złr. 100

„ srebrna „ „ „ 100
7) złota . . . „ „ 100

.t< „ papier, nowa „ „ 100
Lusy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 £ ja  100 

„ „ 1860 „ 600 „ „ „ 100
„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez % całe J „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.
Renta z łrta na 1000 złr. za złr.

5% „ pp-rierowa . . , „ _
5% Obi. w. Os:b. z 1876 w zł. ab 10% esc. 1
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „

n n 77 7t UO „ „
4 % Losy Cie^ńskie (Theiss-Reg.) „

płacą jżądtią |

86 -
97 50 
96 25 
93 —,

83
81

U l
91

137
142
140
180
181

95 
87

96 
»4 
94

84
84

U l
100

90

Obligaoye Indamnlzasyjne.

6% Obl.jind. ab 10% esc. O alicy.lza 
6% „ „ „ 10% „ Buków. „

„ » „ 7% „ Siedm. „
„ „ „ 7% „ Węgier, „

100 m.k 
100 r 
100 , 
100 ,

138 50

100 102-3; 102 50
100 94 195 95 15
100 1141 .75 115 26
100 143' 75 143 - -
100 142 1 ■ * 143 —
100 12? J-* 129 25

148
147
181
182

60

Różoe inne połyozkl.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za 
5 % Pimj Jika „ z 1878 „ 
3% Bubaka pot. pr, po 100 fran. „ 
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

Listy zastawne.

4-/, % Bank krajowy galicyjski za 
5% „ ool. \ omnn.„
5% Banku hip. gal. z io% pr. „ 

„ „ 4o-letnie . „
41/, % Bodtn-Oredil ailgem. óst. „ 
3 % Bodeu-Credit allg. óst. z pr. „ 
i *  al. Tow. kred. riem. okr. 41
4*/l% 77 77 77 77 ^
5% Gal. Tow. kred. ziem stare „ 
4*/,% Banku austro-węgiersk. „

, j4 % n „ „ „
25 4% Banku hip. węg.jjzjpremią ,

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

Dtaoą żądają

104 70 105 S u
104 50 105 EO
104 95 105 25
104 95 li  6 25

126 50 127 -
lu6  75 107 -
24 60 36 -
23 80 24 20

1

97 26 97 75
100 26 101 -
1/3 25 104 25
100 25 luO 75
100 60 101 10
107 50 108 —
94 15 94 15
98 - 98 40

100 75 101 2 5 J
101 50 102 — i
99 90 lOO 40

108 75 109 25

1

100
100
100
100
100
100

Obligaoye pierwszeństwa kole!.

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 
41/, 9* Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
5% Koszycko-Bogum. „ 200 „
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% 

Lwcw.-Czern. z 1884 na 300 złr.
Rudolfa w złocie . „ 200 „

5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 
Lomb. (Siidh.) na 500 fr. za situkę 1 
Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100

L O 8 V.

Budap. losy Bazylika . a a  5 złr. 
la handlu i przom. na 100 złr.
..................................... „ 40 „

i. żegl Dun. ab 10% „ 100 „
s k i e ...........................„ 20 „
miast Budy! . . „ 40 „ 
tego Krzyża austr. „ 10 „

węgier „ 6 „
   10 .

- .  20 - 
• !  W  »

. 50 „

płacą iżądają

100 80 
100 8 
100 9 
102 4 i 
82 -  
89 30

99 60 
146 25 
100 20

,% Tryesteńskie

101 40 
101 -  

101 
103 -  
8L 50 
90 -

luO 20 
146 75 
101

99 70 100 20

a. a. 8 35 9 15
w. a. 187 — 188 —
in. k 61 50 62 —
w. a 145 —
w. a 26 — 26 60
w. a 63 50 64 50
w. a ąo — 20 40
w. a 12 80 13 20
w. a 21 50 22 50
w. a 4> 50 41 50
m. k lbO 160
w a 77 -- 79 —

Ostał.
djwid.

6 -
Akoye bankowe.

Anglobank................... n i 200 złr

płacą

131 25

.żąJeją 

ll-Sl 50
5 — Bankverein Wiener . „ 100 108 75 109 -

13-— Kredyt, dla handlu i przem. n 160 304 25 f04 50
10-— Kreditbank węg. Ailgem. n 800 311 - 311 50
22-50 Laenderbank . . . . „ 2u0 227 2^ 227 6
39-80 At'8iro-w«gierskie . . . .  600 891 - 893 -
12— U nionbank ...................... „ 100 332 25 232 75
24-— Galie. Bank hipoteczny . „ 200 n 291 -- 294 -

10 —
■ Jtoys kilsjows

AlfOld-Fiuma . . . . na 200 złr. 197 75 198 -
18 Ferdynanda Półnoen. . „ 1050 258s — 1 5 4 6 -

8-iv Karola Ludwika . . . „ ?*0 i 4 50 305 50
13-50 Lwoi ako-Czerniow-Jasi v „ 200 i i  > 25 232 7E

7*94 Koszyoko-Bogumiźskie . „ 800 157 -• 157 EC
9-bU R u d o lfa ............................ „ 200 20 - 201 -
9-94 Siodmiogiodikie . . . „ 200 195 25 P B  7-

17 fr. Staatseisenbahn . . . „ 200 m  50 344 -
2 fr. Lombardy (Sddbahn) . .  800 m 99 75 10C 2:

26-87 Żegluga na Dunaju . . .  600 • 100 - 402 -

Wjj< 1 u t y
Dukaty pełne ważne . . . . sa sztukę 5 70 fi 7
20-to Frankówki j ...................... 9 58 9 5
20-to Markó u k i ...................... ..... 11 8f 11 f
Pół-lmperya y r< s. pełne ważne f! 9 9C fc '
Funty s z te r lm z i............................ ■ 12 U 12 -
Banku rty w o i i i y ...................... 47 75 47 -
RsbL pe,ier>ra . . et 100 rz tlk 129 2 129 '

JAHÓB HOCHilTIM, Kantor wymiany w Krakowie,̂ Rynek jł. linia A~B ,  cenach. Wymienia wylot, papiery,°kupouy. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pooi



Kraków, 29 Marca 1889. N O W A  R E F O R M A . Nr. 78. 5

JAN BAJER v Krakowie, ulica Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  roninów « A Ł A I T E H 1 J I 1 € H  i T O K A R S K IC H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, W yroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako t o : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
Wwzelkie przybory do b ilardów , K ręg le , M ule , K rok ie ty .

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wyktnuje po nader przystępnych cenach.
Skład Kas ognlotr wałych. 342 e 52

W edług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego z 20 g rr 
| dnia 1888 na podstawie chemicznej analizy przez Wgo prof. Olszewskiego | 
i badań bakteryologicznych przez W go Dra Bossowskiego

najlepszą w  Krakowie
jest nasza

W O D A  S O D O W A
wyrabiana z wody źródlanej ze zdroju przy rogatce Łobzowskiej dla naszej 

I fabryki wyłącznie urządzonego.

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
p r z y  u l i c y  św . G e r tr u d y , L . 1 4 ,

M. Rżąca i C li 111 u r s k i.
W szelkie wody gazowe z naszej fabryki mają na składzie:

Apteki I składy materyałńw aptei zhynh:
I tiedyka, Mały kynek. 

Sosuera, Główny Rynek, 
nadlera, uT. Szewska.

terva
Sobierajskiego, Rynek gł. 
Stockmara, ni. lirodzka. 
Trauczyńskięgo , Rynek gł.

Wiszniewskiego, PloiyańsK. 
Wilczyńskiego, K^Smier 

, Wiśniewskiego, Siradom.

Goebel, ul. Grodzca 
.‘likuszewsai i Zygadłowicz.

| Oattelbaum, ui. Długa. 
Konopnicki, uiica Długa. 
aomorowRl i , F odzaineze.

| Schneider,"ul. Karmelicka.

Roszkowski, Ryuek główuy. 
tiotel Krakowski.

Tylko wodę sodową handle korzenne i w iktuałów:
Suski, uliea Grodzka 
Kosz, uiios Grodzka. 
Kornblum, ulica Kopernika. 
Kozłowska, ulica RiLZtowa. 
ŁyBukowBki, Zwierzyniec. 
Seheuer, ulica Gertrudy. 

Cukiernie i kustauracye: 
Schmidt, ul. Szewska. 
Streit, ulica Grodzka.

Ogród Strzelecki

Wentzel, Rynek główny. 
Muhowiez, ul Zwierzyniecka ] 
Meeler, ul. Poselska 
Schneider, Wielopole.
Bi tuni tld, Wielopole.

Łetscher, ni. Szczepańska. 
Łindenberg. Kaźmierz.

722 1 0

CENNIK TOWARÓW

MA GA ZYNU J O Z E F A  RUDNICKIEGO
w  K r a k o w ie  ,  K y n e k ,  H o te l  D r e z d e ń s k i .

Krawatki męzkie > 20 centów do 4 złr. 
Nece isery de podróży od i złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 w .
Kuferkl drewniane od 10 nr. do 40 złr. 
Szczotki do sukien od 60 centów do 3 złr. 
Szezotkl do włosów od 40 jent. do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznogci od 10 o. do 2 złr. 
Prześcieradła skórzane oa 14 do 60 złr. 
Kaftaniki i Spednie skórzane 8 złr., 12 złr.

16 złr., 25 złr. i 40 zrr.
Poduszki safianowe od 1 złr. do 8 złr. 
Portmonety od tO centów do 6 zSr.
Pularesy od 60 oentów do 10 złr.
Etui na oygara, papierosy itp. od r • o. do 18 zł. 
Płótna ni. rzeczy od 2 złr. d< 14 !łr.
Worki na bieuznę i futra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do pi asowania sj odni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6 złr , do polowa

nia lub do konnej Jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr. 

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
pa' a 2 złr., 2 złr. 50 oent. i 3 złr.

Gąbki dr mycia od 30 oentów do 6 złr. 
Szlafroki męzkle od 20 złr. do 35 z*r.
Talia kart do preferansa od 40 et. do złr. 1-50. 
Talia kari whista 60 et., 75 ct i 1 złr. 
Talia k art do taroka 90 c., 1 zł. i 1 zł. 50 o. 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 złra 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr.

Skład arystonów, nr rofouów i nut do tyebśe.
MAN0 PAN“  najnowszy instrumeni muzyczny do nauk tańców bardzo od

powiedni, z 12 nutami, 28 złr.
R ^ J K A  W  I  O  X  R .  I

glace zwyczajne, para 1 złr. i 1 złr. 20 et. 
mę skie o Iw ich guzikach 1. dO 1 złr. 30 c. 
stębnowane z haczykiem 1-40, 1-80 i 2 złr.

172 8 15

Koszulu szyrtingowe w najlepszym gatunku 
Tuzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr.

Koeznle szyrtingowe z kołnierzykiem i man
kietami. Tnzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr. 

Koszule szyrtingow z weboi mi przodami 
42, 48 i 56 złr. Płócienne 60, 66 i 72 złr. 

Kalesony płócienne. Tuzin 18, 20 i 24 złr.
Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr 

1 Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 cnt.
1 4 złr. 50 cent. Płóciennych 5 i 6 złr. 

Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 ct.
2 zł. 80 et i 3 zł. Płóciennych zł. 5'50 

Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr.
i 6 złr. Nicianyoh tuzin 8, 10 i 12 złr. 

Skarpntek jedwabnych tuzin 24 złr., 30 złr., 
36 złr. i 48 złr.

Chustek płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 
do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do .30 złr. 

Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr.
Damskie złr. 2-30, 3 50 i złr. 5-50. 

Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
od złr. 1-50 ct., 2 złr. du złr. 50 ct. 

Płaszcze gumowe angielskie 12,20 do 50 złr. 
Szelki para ed 40 centów do 4 złr.
Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60 oent. do 4 złr. 
Knftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. 
Koszulki jedwabne 12 złr., 15  złr. i 16 złr. 
Kapelusze męzkie f.d 1 złr. 25 ct. do 8 złr. 
Pledy od 6 złr. de 48 złr.

z 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 2 80: 
damBkie (2 g.) 1 iłr. (J  g.) i  (o (4 g.) l  ift itd. 
damskie jedwabne od złr. 1-20 do złr. 4 u ).

O m y  a t l  o .
Z A K Ł A D  D O  P B A J f lA  R Ę K A W IC Z E K .

1 3 O b C O O 0 Q G G Ć

Zmiana lokaln.
N iniejszem  'mam zaszczyt zawiadomić 

Szau. Publiczność, że mój

Magazyn ubiorów
1

od dłuższego czasu istniejący 
z dniem  dzisiejszym przeniesionym zostai 

z ul. św. Anny, L. 5,

do Rynku głównego L. 30,
obok banku h ipo tecznego  i poleca się 
uadal łaskaw ej pam ięci Sa. Publiczności. 
675 5 10 Z pow ażaniem

W o jc iech  S ta c h o w ic z .

właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnic

T o l c s t a  p o d  T o k a j e m
u w ielk im i m edalam i n a  kilku  w ystaw ach  św ia ta  zaszczyconych,

wysyła, jak dciąd, 514 13 0

; „PURt/n ifnom  HUsrbARicuar
od 4 'itrów  po 2 złr. 50 ct., 3 złr., 3 złr. 50 ct., “4 złr. i wyżej franco 

1 do każdej stacyi pocztowej, a p ó l  I c a l e  b e c z k i  132 litrów po złr.
! 40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej du 100 złr. i wyżej franco stacya  L Tolscva. 

Wszelkie ibstaiunki jak  dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

II wyrób tak udoskonalono, że p.ze 
wyższa swoją dobrocią prawdzi
wy francuski Rigoilota.

S Y N A P I S M 0 W Y  
PAPIER

5  Koneesyonowane przez c. k. Namiestnictwo

£ Krakowskie Biuro dzienników i ogłoszeń {
jj! p r a s y  P l a o u  M a r ;  a o k l m ,  p o d  I i .  8 ,  ^
^  zaprasza Szanowną czytającą Publiczność do prenumerowania za pośrednictwem tegoż biura , . 
^  wszelkich tak krajowych jak i zagranicznych dzienników po cenach oryginalnych w miej- 3  
k  seu wychodzenia dzienników istniejących, luz policzenia jakiejkolwiek opłaty pocztowej. 4  
£  Dzienniki w Wiedniu wychodzące mogą w Krakowir jeszcze rogu samego dnia po nadejściu 
9̂  wieczornego poeiągn pośpiesznego v biurze bvć odbierane, lub na iadanle do mieszkaniaw biurze być odbierane, lub na żądanie do nneszkaaia ?  

odsyłane. 664 3 3 ^
Z poważaniem Z c n a ,o y  E C e r s . V.

Ces, R adcy  D r a  Sc liind ler-B arnay

Maryenbadzkie Pigułki Redukcyjne
przeciw zbytniej otyłości i przetłuszczenia wewnętrznych  
organów znakomicie sk u teczne , są w większych aptekach , w  Krakowie nr 

składzie u L. Rosnera, E . Stockmara i Konst. W iszniewskiego. 295 ś 9 
Prawdziwe ty lk o  z m arką ochronną i podpisem  nazwiska.

Do nabycia w aptekach 
w krą)* i m i granicą.

DQs3P'dorfska fabryka 590 5 52

JtatarJy i Octu l i ie p  i owocowego
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE. .

B L A / V C ^
> 'Y /s

BA JODZIE „EU2A NIEZMIENNYM

• I
9

M
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Hiw-Toir A probow ane  przez 
A kadem ią  m edyczną 
w P a ry ż u , a d o n o w  in e i 
przez F o rm  ila^Ł o ff l-l 
c ia ln y  francuzk i, s a n k - ’

U U  c ionow ane  p rzez ra d ę
M edyczną w  P e te rsb u rg u . . ,

P o siad a j ące  ró w n o cz eśn i t  w ła sn o śc i Jo  du  2  
i żelaza, p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łą cz n ie , w e  M  
w szy s tk ich  ro d z a jach  c h o ró b , k tó re  w y w o -  V  
lu je  z a ro d ek  sk ro fu lic zn y  [ p u ch lin y , za tka - Q  
...e  k a n a łó w , h u m  y, etc.) s ła b o ś - i, p rz e -  A  
c iw  k tó ry m , z w y k ł ,  żelazo  je s t  z u p e łn ie  2  
bezskuti cz m ; w Chlorozie (b lad  —z e), M  
wLeucorrhńe (b ia łych  u p ła w a ch ), w Ame- O  
norrhóe [za trz y m a n ie  z u p e tn -  lub  części o- 9  
we reg u la rn o śc iI, w a. chotacn, w  Syfilis a  
organicznej ei . O sta te c z n i?  p o d a ją  on e  w  
lek a rzo m  ś ro d e k  te ra p e u ty cz n y  n a d zw y - 0  
czaj s iln y , do  p  o dżyw i nr ,n o rg an izm u  i d o  O  
w z m ac n ia n ia  ko i s y tu . y i  lim fa ty c z n y c h , a  
s łab y c h  lu b  o s łab io n y ch .

N .B . —  J o d  n ieczystego  lu b  zep su teg o  w
| e laza , je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , roz- 

d rza ź n ta ją c em . J a k o  d o w ó a  czysto ści i 
au ten ty i lo ści p ra w d z iw y c h  Pigułek 
B la n i  rd  , żądać  n a leży , n aszą  p ie czę ć  Da 
s reb rze  i p odp is  nasz  n i-  /  
n in ie jszy  p o lo z o -y  u  spo - J  
d u  z ie lo n e j e ty k ie ty .  ---------- "

•“  A p tek a r z w  P a r y  tu ,  k u e  b o n a p a h te ,  40 ~WYSTRZEI *Ć SIĘ PAŁSZKRSTW. 9
R i t M  J M 9 M G M  • • • •

O)) 13  0

R z e ź b y ,  s to l ik i  |  
roboty zaczęte,

Ho&waiay irzjfifiowe i aiłasowe, 
perfumerie, mydła, gąbki

poleca handel dawniej 194 6 0

F. Bruno Hahna
( W .  E .  A n g d u s )  ^

w  Krakowie, ulica Grodzka. ^
=&J.Q*-03;4E<rf>ł=Os3C=;Oł^g=C=:^

ZATWARDZENIU
zapobiega stę i leozy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane orze« lekarzy francuskieh i za
granicznych od (at 30-tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem , j  ouieważ składają cię wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oozyszczs 
jąoy kre,’ lub sprawia ąoy przeczyszczenie. Me
toda użycia w polskim języka. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauyalna znajdowały się we flakoni
kach włożonyci: y pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a u Y u i n .

W Paryźi w apteoe pana D e h a u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. R edyk i, Trauozyńskiego i K. Wiszni ,w- 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Rackera i u 
Kaliknta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt 
Dra Alaukiowicza; w Brodach w apteoe p. Kul- 
laka i F ranzosa; w Cze nlow ich  w aptece pRnli-U 77 jg  ()

WażneI  fabryk wody sodowej
na sezon poleca taniej niż wszędzie 

k w a s  s i a r k o w y  « « % ,  M a 
g n e z y t  n a j l e p s z y  ,  p ł y t y  
g o m o w e ,  o b r ą c z k i  g u m o 
w e  d o  s y f o n ó w ,  w ę ż e  g u 
m o w e ,  m r k i  c y n o w e  itp .

Alojzy Hubner
L w ó w , u l .  K a r o la  L u d w ik a ,  1 3 .

Przy zamówieniu stałem całej potrze
by ceny szczególne. 355 7 7

z czystej wełny owczej
482 13 0

po 3.10 metrów, wystarczające na duży garnitur męski, 
będą z powodu wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas Pi*?rn- 
Y i e n ,  D o esk in , T r ico tu , wszelkie gatunki prze
dnich, modnych materyj g ła d k ich  i czesankow ych  
(Streich i Kammgarn), jakoteż Lniane Materye do prania. 
Wzory do przejrzenia posyła się najchętniej. Pp. Krawe y 
o trzy ja ją  bogato sortuwane zbiory odcinane ze sztuk

Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J .  T r ą t o o z y ń a k l o g o
w Winiarach pod Kaliszem

jako środek leczniczy w kaszlu i innych choro
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przem^Jfowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz n» 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po

chwalnym. 46 13 0
Cena 60  centów.

Dostać można we wszystkich aptekach.

300 sztuk
Szczepów owocowych

4 i 5-letnieh, a to ja b ło n e k , gruszek i
Oliwek renglot, w wyborowych gatunkach, 
jesf do sprzedania z wiosną b. r. po cenach 
młodsze azezepy po 30 et., starsze po 35 ct.

na miejieu w Weryni. 497 4 4 
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr kol- 

bnszow sklch , które bezzwłocznie wyekspe- 
dyowane zostaną za pobraniem pocztowsm lub 
kolejowem, doliczając koszta opakowania.

Trawę miodową
(holcui lanatus) 

w łasnej ^produkcji ,  świeżą i pewną , 
sprzedaje Zarząd dóbr Ubrzeź poczta 
Ł apanów  po 4 złr. za korzee wraz z wor
kiem i wolną odsyłką do kolei. Przy zakupnie 
uaraz 10 korey jedenasty dodaje się bezpłatnie.

Należy wprost adresow ać, gdyż Zarząd nie 
utrzymuje składów. 361 7 10

Chłopak
zdolny do pokoju, z dobremi świadectwa
m i, znajdzie miejsce każdego czasu we 
dworze w T o p o r z y s k u  poczta 

Jordanów. 690 2 .3

N a s i o n a
oryginalne, świeżo sprowadzone, b o r a '  
ków pastewnych w wszelkich ga 
tunkach, marchwi pastewnej o l
brzymiej, oraz nasiona ogrodo
we warzywne, wszystko z gwarancyą 

kiełkowania, już otrzymał i poleca
R A N T U  E L  567 3 io

Edwarda Fuchsa
w  K r a k o T T l  e .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Właścicieli miejskich i wiejnkich, 
iż z dniem  2 kw ietnia 1889 r. 
otwierani w Podgórzu przy u licy  
Józefińskiej, Ł. 89, 695 2 3

Biuro techniczne
i podejmuję się w ykonania wszelkich 
robót techn icznych , tj. planów, koszto
rysów, prowadzenia budowli i t. p.

J a n  H e r c o k
egzam inowany i koncesyono- 

wany bu downiczy.

Szperanie
i gwoździe belkowe

wyrabia jedynie tylko

Tswarzystwo kowali w Sułkowicach
i dostarcza takowe po cenach fabrycznych 

czyli najniższych. 9 9 12 
Cenniki różnych wy-obów swoich wy

syła na żądanie darmo i opłatnie.
D yrek cja .

Dla Cukierń,. Hoteli, Aptek
1 każdego dom u, na wystawie Wiedeńskiej 
Pszczelniezej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznaozouy wyborny 369 4 26

Miód różany
w puszkach po 5 kilo za 1 kilo 50 cent. pu
szka 30 cent. poleca za zaliczką lab przysła
niem pieniędzy J e r z y  D o l a n a o , 

handlarz miodn, w 1>albach.
Dla pp. Pszozolarzy, Kupców i Piernikarzy 

mlbd karmowy, miód gładki w baryłki eh po 6( 
kilo i w szafiaeh po 40 i 20 kilo jak  najtaniej

Praktykant
zamiejscowy, z dobremi świadectwami, 
znajdzie miejsce w  handlu Edwarda 

Fuchsa w  Krakowie. 704 2 3
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SELLER i MENASCHE

fi“ma eksportow a dla G alicyi, B ukow iny i K om unii,
K r a k ó w ,  u l ic a  G r o d z k a , L . 71 .

Pierwszy fabryczny i hurtowny skład
§zkła krajowego i belgijskiego

d o  o l d e n .  r ó ż n e j  g r u b o ś c i ,

Luster pojedynczej i podwójnej grubości
w ramach orzechowych i pozłacanych,

S Z Y B Y  L U S T R O  W  E J
z pierw szorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych,

Wielki skład ram złoconych barokowych do obrazów,
Listwy na ramy w różnych modelach i wykonaniach.

H u r t o w n a  s p r z e d a ż  Ł i t d  d o  o K i e u .

Cenniki illustrowane rozsyła się bezpłatnie. 130 1  146 150

IDCOOOOOOOOCC

Młynne i  znane ze swej 
skuteczności

Ziółka piersiowe
Dra Seebuigera

pakiet 20 et., pocztą za opakowanie 
i stem pel o 10 ct. w ięcej, są do naby
cia w aptece „pod złotą głow ą“ Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 38 o

Obszar dworski w Toporzy
sku  potrzebuje

szafarki
któraby się znała dobrze na gospodąr- 
stwle kobiecem i praniu bielizny.

Zgłoszenia z odpisem świadectw (któ 
re się nie zwracają) nadsyłać należy pod 
adresem : Dnszar dworski Toporzyska 
poczta Jordanów. 689 2 3

TBAfA MIODOWA
(H elcu s lanatus) 306 13 30

nasienie świeże i pewne na grunta suehe lub 
m 'ure zupełnie lieue, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J ed en  k o 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 z łr ., przy 
zakupnie naraz IO borcy dodaje się Korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. B u .-  

siew icz, skład nasion w B ochni.

D o b r a
w gubernii w ołyńskiej, nad granicą au- 
stryacką położone, lOuO morgipw obszaru 
obejmujące , w czen? 150 pięknego lasu 
dęDOwego, z suchym dochodem 4.200 
rubli rocznie, są za cenę 65.000 złr.

do sprzedania. 59 i 5 5
Miejscowość nadaje się w każdym kie

runku pod zakłady fabryczne, przede- 
wszystkiem na założenie browaru.

Zgłoszei ia d o ’Admin. „N. Reformy".

Wina oedenburskie
( w ę g i e r s k i e )

w butelkach i beczkach są do nabycia u An
toniego Schulza ulica Krupnicza, Nr. 10,
w K rakow ie. Beczki i opakowanie polieza 
się po cenie kuszta. 710 2 10

Sadzonki i nasiona laśno
przesyła za zaliczką na wszystkie staoye kolei 

i poczty
Leśnictwo Zassrw bod Czarną.

N a s s o n t r  sosny 1 złr. 30 c , świerka 60 c., 
modrzewia 60 ct. za 1  f u n t  601 7 10

S a d z o n k i  sosny rocznej 50 ct., 2-letniej 
1 złr., świerk 2-Utiu 1 złr., 3-letni -iłr. 1.50, 
modrzew 2-letni 2 złr., akaeya -oczna złr. 1.50, 
olszyna, brzezina, akaeya 2 i 3-letnia 3 złr. 

W s z y s t k o  z a  IO O O  s z t u k .

Realność
z dobrzz urządzonemi zabudów aniauii g..spodar- 
ezem i, domom mieszkalnym o -3 pokojacL, ku- 
ehni, spiżarni i piw nicy, z ogrodom owocowym 
i warzywnym, oraz 17 morgów dobrze znawożo- 
nej, p.iohnej glinki w jednym kawałku, wraz z 
inwentarzem i narzędziami gospodarskiemi, 3 k i
lometry od Ropczyc, w gminie Guojuiea poło
żona , jest z wolnej ręki do sp rzed ania .

Bliższa wiadomość w Administracyi „Nowej 
Reformy*. 629 3 3

Ekonom
mający długoletnią praktykę i posiadając; 
chlubne św iadectw a, poszukuje posad; 

od 1 kwietnia lub 1 lipca. 
Łaskawe o fe rty : J. 8. Ł. ul. Czar

nowiejska, JL. 3 , K r a k ó w . 673 2 i

Realnośi
na Podgórzu przy ul. Zabłocie, I 

do sprzedania.
Dom parterowy, wolny od p 

ogród w arzyw ny , ogród owocowi 
nia murowana, 2 stodoły, studnia 
dek na kwiaty 1 t. p.

W iadomość na miejscu.

Woda naturalna
ZE ZDROJU G1ZELI

(Z  W oryczow a )
najodpowiedniejszy orzeźwiająoy napój tak sam, 
jak i  winem lab Bokami owocowemi. Używany 

rówmeż jako woda lecznicza w cierpieaiach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena 1/l litr. butelki 13 cent.
„ 'Vi „ .  1:> ceat.

N ibyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 74 72 0

Skład główny I częśoiowy v apteoe Konstan
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

06038544
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Podziękowanie.
Ir m i G G A T O B .Przewielebnemu D uchow ieństw u, na

rażonemu nie z naszej winy na blisko 
godziny czekanie po nad oznaczony czas,

udział w pogrzebie ś. p. Pauliny z mo IMiezbędne dla każdego budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stowskich Weigiowej w dniu 25 b m stylami, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.
składamy
kowanie.

niniejszem serdeczne podzię-1

S tr e i to w ie ,
w im ieniu licznej rodziny.

Broszurkę illustrowanę, zawierającą 80 stron druku, na żądaniu wysyła siu franco i bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „Exsiccatora“ w Krakowie, nlioa Sebastyana, L. 5.

705 1 0

Kto ma do sprzedania
różne starożytności, ja k o  to : starożytne 
porcelany , s re b ra , złote rzeczy emalio
w ane, bronzy. dywany itp ., zechce się 
zgłosić do panów Cd. i A .  U a i u b u r *  
g e r ,  którzy przybyli w tym celu z A m 
sterdam u na kilka dni do Krakowa i 

stanęli i r  h o t e l u  S a s k i m .  
W arunki kupna bardzo korzystne. — 

Godziny dla stron in teresow anych od 9 
do 11 rano i od 3 — 5 popoł. 724 1 8

L. 584.

O f ł o g z e n i e .
Z dniem 15 kwietnia b. r. obni-1 

żamy procent od okowanych u nas 
wkładek oszczędności. Wkładki u-
lokowane nL 5°/0 obniżone zostają 
na <lll20l0, zaś stałe lokacye o[ 
procentowe na 57g% -

Po myśli art. 7. postanowień co I 
do wkładek oszczędności zarządzę-1 
dnie nasze podajemy do wiadomo
ści publicznej.

Towarzystwo Zaliczkowo w Łańcucie.
7 i 6 1 8 J J y r e k c y a .

Realność
w Szwoszowicach, I. k. 40, |

w  L>ca'fc>ll.& ia. B C r a k o w a ,
składająca się z jednopiątrowej kamienicy obej
mującej 11 ubik&oyj mieszkalnych, murowanej I 
stajni, wozowni, suszarni, pralni i t. p. bndyn- ] 
ków gc sp',aar zy l, stoczonych w oko/e murem, 
jest wraz z sgrodem angielskim, owocowym i 
warzywnym mającym blisko 2 morgi, tudzież 6 1 
morgami g runtu ornego i stawem, każdego cza
su z woli aj reki pod bardzo przynconomi wa 

rumu n' do oprzoda ila.
Tuż przy wspomnianej realności znajduje się I 

wodociaa ol fltujący w zdrową wodę górską.
W miejsca jest bardzo uczęszczany zakład 

kąpielowy, oraz poczta i siacya kolejowa.
Bliższej wiadomości zasięgnąć można w  

han dlu  P o r ę b s k i e g o  Ok, Z im lera  
w K rakow ie. 718 1 3

Wszystkim Lubownikum Guździków
J ó ze f Celerin

Chodowoa wyłączny goździków-w Klattau Czeohy j
oferuje uczciwie: wielkokwiatowe wspaniałe goź
dziki znane i oburzające podziw egulny tak w I 
kraju jak za granicą. Speoyalna doskonałość 
myeb kwiatów jest owocem mych 40 let. starań. 
Zbiór zaopatrzony bogato we wszelkie gatunki I 
z nazwisk .mi i charakterystyką, zawiera tylko 
„Mat*Jory“ t. j. kwiaty z regularnem rysunkiem,!

Dla dogodności
|P. T. Szanownej Publiczności w cząstkowem nabywaniu  

po cenach fabrycznych naszych

w ó d  m i n e r a l n y c h
urządzonym został 721 1 3

Główny skład tychże w aptece Wgo Sobierajskiego, Linia A — B.

[JNTie ma bólu zębów
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

Opactwa w SOLI,AC (Glronde)
D o m  i v r  A  n - T ł  f . i T . r > lN J l v r T l .  P r z e o r ,

2 medale ilete : w Brukseli 1880 r. i w Londynio 1884 r., najwyższe nanr^y. 
W y n a le z io n y  w  r o k n  1 3 7 3  Przez P i o t r a  B o u r s a n d .

„Codzienne użycie kilku kropli E!ixiru do zębów 
00. BoneJyktyaów rozpuszczonych w-pół szklanki 
wody zapobiega i lecz; próchniOBie zębów, które 
bieli i wzmaonia, jak również odświeża 1 utwier
dza dziąsła wybornie. 712 1 0

„Oddajemy prav. dziwą usługę naszym czytelni 
kom zwraeając ich uwagę na ten starożytny i uży
teczny preparat najlepszy ze środków leozących 1 

| jedynie zapobiogająoych wszel. clerplenioai ?ębów.u

S B G U i r j  B o r d e n n x .
Dom założony w 1807

Agent główny
Z n a jd u je  s ię  we L w ow ie w ap t. pp . M iko lascha , W ew ió rkow sk iego , i 

B lum enfe lda  i w sk ład z ie  perfum  J .  J a h la  ; w K rak o w ie  w a p t .  pp. [ 
R ed y k a , W iszn iew sk iego , T rau czy ń ek ieg o  i S ied leck iego .

M olla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jes', orzeł 

firma A. M olla. 
Trwały i pewny skutek tych 

i puszków  w najuporczyw8„yoc 
| cierpieniach, żołądka i trzrjtiów, 
r brzusznych kurczach żołądka, 
zallegmieniu , zgadze i chronl- 
cznem zaparciu stoloa, w eiei 
pieniaoh wątroby zastojach,rw ie 
i hem oroidach, w najrozmait
szych chorobach kobieoych, za
pewnił od wielu lat tym pro

szkom obszerne wzięcie.
y W  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena 'm tp ieczętow anego oryginał nt-K** pudrvka 1 złr, w. a.

r . O  H F . J f

W ódka francuska i sól Molla
Jako w cie ra n ie 1 do *k"recznego opatrywania gośćca, Tenmatyzmn, wszelkiego rod .aju bólów 

_ członkow i sparahzowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kom presy we wszelkich skaleczeniach 
piękną bndową i pełne, z niezwykły wielkością |  ^anaoh, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z wodą zmieezana w nagłej słabości, wymio-

taoh, kolsaoh i rozwolnieniu. — Flaszaa z dokładnym opLiam 90 centów.
T y lk o  praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p ił 

i znak  chronny M olla .

kwiaty zatem lubownikom goździków do polecenia: 
12 sztuk w 12 gatunkach złr. 2-50
25 „ 75 „ złr. 5—
50 „ 50 „ zfr 95 0

100 „ 1O0 „ złr. 18 —
Piękne pełne goździki gruni >we na klomby 

50 sztnL złr. 3 50, 100 sztuk złr 6. 680 1 6
Cenniki na ządan.e gratis.

Sutojekt
z handlu korzeni i w in, z chlubnemi 
świadectwami poszukuje umieszczenia od 
1 Kwietnia d r. — Łaskawe zgłoszenia 
pod ad resem : k o b j e k t  poste restante 

a b  n  > d l  n a . 717 1 2

O
LEJ TR A N O W Y M. KROHN & Co

t r g e n .  ( w  U o r  n - o g l l )
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w eierp ien lach  p iersiow ych  i p łu c , 
przeciw sk rofu łom , w ysypkom  skórnym , chorobach gruczołów , tudzież dja 

poprawienia ogólnego ''oży./ienia wątłych dzieci. 59 14 52
12 9 wazystkloh w ii indlach znajdnjącycn się gatunków jedynie odpowiedni d i  leoznlczigo użytku. 

F laszk a  z opisem  obycia kosztu je 1 z łr . ~w. a.

K U C U  L IT E W S K IE J
ulica Floryańska, 15, I piętro, J

w piątki i soboty obiady postne : Zupa 
grzybowa, Sandacz w galarecie ( poreya 

30 centów) i t. p.
Codziennie obiady z wielu potraw. 
W szystkie po traw y  p rzy rządza  się na 

sposób dom ow y na św ieżem  m aśle.
Go niedzielę 

F l a k i  p o  l l t o w a k u .  
459 5 Z a r z ą d .

G łówny skład w ysyło k  u A MOl L, c . k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza, Ar P .  A. Publiczność uwyraźnię ią d a ć  p rep a ra tó w  JUOLLA i  li ty lko  

te przyjm ow ać, IJtore opatrzone są m oja  m a rką  ochro.wna i  podpisem .
S k ła d y  u trz y m u ją  w K R A K O W IE  ap te k arze : W . R e d y k , J .  S ie d le c k i, F . S o b ie ra je k i, E. S to c k m a r. 

K . W iszn iew sk i, h an d le  St. F e in tu c h , M. J aw o rn ick i; w B IA Ł Y  E . K e le r , ap t.; w  B R O D A C H  M. K u la k . 
W . L a n d e sb e rg , ap t.; w GURA H U M O RA . R. B o te za t, a p t.; w J A R O S Ł A W IU  J .  W is ło c k i, ap t., i J» 
R ohm , ap t.; w K O Ł O M Y I E. S teczel, ap t.; we L W O W IE  J .  B e ise r, ap t., S, R u ck er, ap t.; w N O W Y M  
SĄ C ZU  W . F il ip e k , ap t. i K o sterk iew ica  w dow a ; w  N O W Y M  T A R G U  C L a u r  ; w  P R Z E M Y Ś L U  F . 
N a h lik  , ap t.; w R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r i Sp.; w S O K A L U  E . W y so c z a ń s k i, ap t.; w S T A N IS Ł A 
W O W IE  A nt- S trzem eck i, ap t.; w S T R Y JU  W . K o m o ro w sk i, ap t.; w T A R N O P O L U  F . Ja m ro g ie w ic z , 
ap t.; w  T A R N O W IE  W . M u la n e r  i Sp., F r . L eszc z y ń sk i, H . W ie rz y ck i, S t. P a w ło w sk i, ap t., T . S ch a rff .

x j b b d d d b d d i:A
Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraklw. Ul. Grodzka, 9 , 1 p ian , Kraków, a

D ra  F r . L E N G I E L A
Balsam

b r z o z o  w y .
J a k  sam  sok ro ś lin - 

ny , p ły n ący  % b rzozy, 
je le l i  p ień  p rz e b ije 
m y, z n an y m  j e s t  od 
n iep a m ię tn . czasów , 
ja k o  n a jlep szy  śro d ek  
u p ię k s z a ją c y ; je ż e l i  
je d n a k  so k  te n  w ed le  
p rzep isn  w ynalazcy  
z o stan ie  p rz y rząd zo 
n y m  w d rodze  chem i
cznej n a  b a lsam , w te

d y  n a b ie ra  p ra w ie  cudow nego  sk u tk u .
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem, to Już 
na drugi d*leń  odp»da praw ie  
n iezn aczn ie  łu p ie ż  ze •U yrj. 
która  przez to s la je  s ię  We* 
lntk . i d e lik a tn ą . 120 5 ®

B alsam  len  w y g ład za  zm a rszc zk  i b lizn y  
z  ospy  p o zo sta łe  na  tw a rz y  i n ad a je  j e j  m ło- 
d  jc ia n ą  b a rw ę  ; cerze  p rz y w rac a  b ia ło ść , de- 
lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w bardzo  k ró tk im  
czas ie  p ie g i, p lam y  w ą tro b ia n e , czerw oność 
n o sa , p ry szczk i i w sze lk ie  inne  n ieczystości 
cery . C ena s ło ik a  z opisem  użycia  z łr . 1*04.

N a b y ć  m ożna w K ra k o w ie  w ap tece  W . 
R edyka .

Agenci zdolni
będą przyjęci za stałą płacą lub z i prowizyą. 
Ge mralna Agentura Pierw Przyrowskiej fabry
ki m iszya rolniczych F ran ciszek  Albin 

w Podgórzu- 677 3 3

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Johna 1 Synów w Wiedniu

zaopatrzona została na sezon  w iosenn y i  le tn i w wielki wybór
u D r a ń  m ę a K l o h .  1 d z l e o l n n y o h

po cenach  fabrycznych , a mianowicie 
Ubrania marynarkowe . . od 12 zlr. t  Angliki 1 kamizelką . . od 2 j  złr.
Ubrania żakietowe - . . od 23 z« 1 Zarzutkl letnie .... od 12 złr.
Ubrania salon, i frakowe . od 25 złr. |  M enjkow  . . . «d 15 z*r.
Płaszcze deszczowe, S zlafrok i, Bondy do podróży, wielki wybór spodni, kami

zelki jedwabne I pikowe po najtańszych cenach.
U b r a n ia  d z ie c in n e  n a jn o w s z e g o  fa s o n u .  

S k ł a d y  a a a z e  : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 , w Przem yślu, we Lwowie, w Czer- 

niowoach, w Biały (B ilski), w U ławie, w Pilinie.
Aby uniknąć pomyłek npraazj się o zapamiętanie nazwiska flrmj i numeru 
w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunkiem H eilin a n n  K.ohn i Synowie  
616 4 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

Snu",

n ż p  

1

A d m i n i s t r a c y a  

W A P IE N N IK A
i kamieniołomów miejskich

w  P o d g ó r z u
sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szirter.
Zamówienia przy n u je :

H a u  zulejnka w P o d g ó rz u ,
Zarząd  p rzy  W ap ien n ik u  i
F ilia  ze sk ładem , Kraków, Groble, 7 .

32 24 50 j y y r r k c y a .

yaaaaaouoaoonaaatt
Nowość, dla Teatrów Amatorskich

wydala 1 poleca

ksifgarnia H ALTENBERGAwe Lwowie:
N a  p r z y s t a n k u  — w 1 akcie — C z .  P ien ią ika   40 ot.
S i a ł y  w a c h l a r z  — w 1 akcie — tegoż a u to ra ......................, 40 ot.
T y r a n  z  m i ł o ś c i  — w 1 akcie — f S .  'iond in^ta  ... . . 40 ctJ
< 1 J ó z i ę  — w 1 akcik — M . B a ł u c k i e g o .......................................................... 40 ct.
M o n o l o g i  — Zeszyt pierwszy (otajnuje utwory Abra tmov.ic t i Ruszkow

skiego, Barańskiego, Normand, Przybylskiego, Kossowskiego, Skalskiego,
i innych .................................................................................................................

Toż — Zeszyt drugi (utwory Pieniążka, Coąueiina, Koźmińskiego (Paul de Cós)
Greville, Konarskiego, i Bożydara) . . . ■ .................................................

W i c e k  i W a c e k  — Z. P rz y b y ls k ie g o ..................................................................... 80 ct.
P a ń s t w o  W a c k o w i e  — tegoż a u to r a .....................................  80 ct.
679 2 3 kaialog całej Biblioteki Teatrów Amatorskich grat U i franco.

:ixxxxxxi:

40 ct. 

40 ct.

B A N K  K R A J O W Y  
królestwa Galicyi i Lodomeryi z W, ks. Krakowskiem.

Począwszy od dn ia  23  m arca b. r. zniża
aż do dalszego zarządzenia, s t o p ę  p r o c e n t o w ą

a) od wefcsli przez Bank w eskont przyjmowanych 
5%  (pięć od sta rocznie),

b) od weksli reeskontowanych w oddziale dla Stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych na 4%  (4 od sta 
rocznie).

We Lwowie, dnia 20 marca 1889. 668 3 3
D y r e k c y a .

się,

na

Bardzo vń2ne dla Pań!
S T a u l s l  k r e j u  s u k i e n  

d L a r a n k l o ł i ,
opartej na g rnnu  wnej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin
nych udziela egzaminowana w tym facbn w W ie
dnia nauczycielka prywatna p. Marya Kor* 
g idem , w koncesyonowanym Zakładzie Nau
kowym przy uiioy ów. Gt> trudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein**, gdzie też 1'stę osób tutejszych, 
jnź wyuczonych i mogących p .świadczyć o do
broci nauki, przeglądać można. — Opłata wy
nosi za kompletn wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody ęood gwaranoyą) 10 złr.

T ualety  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żnrnali sporządzani, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach, nmiejętnem, dokła- 
dnem i guB ownem wykonaniem. 1679 12 12

Z powodr bardzo korzystnego tegorocz
nego zakupna krajowych I zagranioznych

letnich materyj modnycl.
na suknie męskie
jestem w możności takowe tanio i 
trw ale według najnowszych an g ie l
sk ich  i wiedeńskiej* 1 ■*. ow
wykonywać. 485 13 0

Polscam się łaskawej pamięci
W ilh e lm  S c h w ed , 

Kraków p rzy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piątro.

Bulion
podwójnie mocny, niauy w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej tanioiici, lepssy pewnie od wszyst
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, « * 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poldca Zarząd dworu E apszyn poosta 

Brzeżany (G alicyi 
Nr. 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru

flami 1 kilo (dwa fanty) 7 z łr  5G ceni.
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 

złr. 50 centów.
Nr. 2 Z oieitoiny, d robin , wołowiny 1 kil 

5 rfr. 5C centów. 15 38 ICd

Rutynowany guwerner
Puluk, w średnim  w ek u , z dobremi po
leceniami , znajdzie zaraz posadę przez 
Biuro Stowarz) szenia Nauczycielek w  
Krakowie, ul. Franciszkańska, I. 702 2 2

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robó t; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a Użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne lmproved

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączktwemi)

są najdoskonalszern. maszynami specyamie dla szycia M e li io y ,  
su k ie n , d ln  k ra w iec ez y za y  i  tiltr sp o rzą d za n ia  u b io 

rów  w ojsk ow ych .
N l n g c r a  m a s z y u y  do s z y c i  a  (z czółenkami obrączkowemi) z przy-ządem  do przenoszenia koła, 

jak niem niej n a j n o f u t  o r y g i n a l n e  N i u g e r a  m a k z y u y  c y l i n d r o w e  są nailepjzbim  specyalnem 1 ma
szynami dla szew stw a, to rb ia rs tw a , siodlarstw a i dla wszelkich innych podoDnych celów , 1 semysłowych. Gló- 
wnemi ich zaletami są: prostu i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze vvkonczenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszy n , szybki, łatw y ruch, niezró
w nanie piękny szew (t. z. perłowy ozdobny).

O ryginalne M u s z y n y  d o  s z y c i u  S i n g e r u  znajdują się wyłącznie tytko na sprzedaż

w Generalnej Agencyi
The Singer Manufacturrng Compagny, New-York,

« .  N ie id lin g er  w K rftk o w ie , ulica Floryańska, 34,
wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „S inger", są tylko naśladownictwem.

w handlu

54 16 36

Y1CT0RIA Królowa

najzdrowsza i najoblltszi z wszystkich wód gorzkich Andy. W swoim składniku przez żaoną inną 
zastąpić się n iedającą, o 170° silniejsza od Hunyady, a o 60® oa źródła F rancrzka  Jozefa. — 
Uznana i najlepiej polecana w chorobach brzusznych , congestiach , zorzach  
i wyrzutach skórnych , szczególnie w słab ościach  kobł^czych, przez profesorów 
Radcę dworu Braun - F ern w a ld , D n ch ek , B am b erger, profesora 4nsp itz,

Badcę zdrowia Kiorinser itp., i.p 
Z najświeższego napełniania co tylko sprowadzana jest do nabycia we w.zystkich.a p te 

kach  i składa<th Gtalicyi. w ” IJ

PARFUMERIE-ORIZA L. LEGRAND
j 2 0 7 ,  B u t  St. H onorć, P A B IS

P AC1NIDŁA-0RI7 A
j w sk le j  formie.
Ciekawy wynalazek paryski. 

12 pysznych pachnideł

Wykaz
stęLłjfchjerfumerjfj.

Viotette du Czar. 
lasinin d'Espagne. 
Heliotrope blanc.

las de Mai.
Foin cpupe.
Griza lys. w  k s z t a ł c i e  s z t y f t ó w  i  p a s t y l e k .
Jonkey-Club Bouąuet Lekkie pota-cie wystarcza do natychmia- 
upoponax „ płowego zaperfumowania Każdego przedmiotu.

MitgnLrdise ” \ Ostrzega się przed naśladownictwem.
Imperatrice „ ] Do nabycia we wszystkich ikłaaach pach-
Oriza-Derby „ mideł i zakładach fryzjerskich. 1946 10 12

Głównj skład dla Austro-Węgier n Wolff & Sohwlndt, 1. Wollzeile

Północna Am eryk:a. g

Do " W I O T K I  r x » u c a -  w  U s u i l t o b a  i do innych mieisc >
jak również do Z a c ł i o d b o - l o l i i  S t a n ó w  prowadzi n a | k r ó t s ż f l  i n a j t a ń -
i t a  droga prze- ta >o.

Ceny ja zd y  z H am burga
do ą u e b e c  & M o n t r e a l  marek 9 8 .  — Ido W l n n i p e g .......................... marek 1 ? 8 .3 0
do C h i c a g o .................................. ..... i t  do R e g i n a  N. W. T. .  1 7 5 .0 (1
do S t .  P a n i, Llinnesota „ 1 6 1 .  — |d o  San F rancisco  • • * -6 0

Osoby, zamy-lająoe podróżować, zawiadamia się w ich własnym interesie, aby udawr*y 
się >vproe, do

Cauadlsche Postdampfscliifts-Gełelluchul i
Allan Brotłiers &  Co.

1 9 ,  J a m e s  S t r e e t .  LIVEBPOOŁ.
albo do icb zastępstwa ftpdro Co.

concessionirte Schijfo-ILjcprdisi ten  
383 6 26 8 .  D e i c h t h o r s t r u s s e ,  E  4 M B E B G

M a r y o c e l s k i e

Krepie żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodza|u 

choroby żołądka.

ih u k n  ochronna. N łjzrów nany  przy b rak n  apo- 
tyfu, słabości żołądka, cuchnącym ; 
oddł-chu, w zdęciach, kw aśnych  
o d h iian iach , ko lkac li, ka ta rach  
żoh.dkow ych, zgagrnoh, tworzeniu 
Mi- j,i;iskn moczowego i kam ykach  
"  i «■ lierzii. przy /.hytecznej pro-.
*in - v i  lh‘Kinv, fo lia  zce, obmior- 
/.losei i womitftch, przy  pochodzn- 
cycli z żołądka bólacn głow y, 
kurczach lub  zntw nrdzeniacli, przc- 
i i:i/.i iiiu żołądku potraw am i i n apo
jam i. przy rolm kimli, cierpienia.-h 
ś c z ony, wntiohy i hem orojdai h. 
(b-n i lin koni kii wraz z przeplnon 
4 0  cen tó w  n its tr .  pouwńjncir*» 
70 k r. (Ihiwny sk ład  u a p tekarza

K a r o l a  I 3 i * a . ( l y
w  K ro m ie ry ż u  (K rcni ic r) na M oraw ic w Ą u ^ n y l 
K rople M ariozejskie nie są żH«lnyni środkiem  tajein 
niczym. Części sk ładow e tychże ss przy każdem  

flakonie na opisie użycia, wymienione.
Praw dziw i1 do miłiycia w rw s/ystk icli A ptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e krople, żołądkowe m a

ry ocelskie byw ają czosLokrotnic ta lszow aue i tia»la- 
dowane. — W dow ód p ra w d z iw o śc i tych kropli 
pow inna każda  bu telka obwiniętą być w opakow anie 
cze rw one ,zaopa trzonepow yżć j oznaczonym  znak iem  
o ch ro n n y m  a przy  każdem  flakonie znajdow ar >ję 
liowinien p rz e p is  u ż y w an ia  kropli, z wzmiatikn. że 
d ru k o w a n y  je s t  w d r u k a r n i  H. G uska  w K ro m ie- 
ry ż u  (Krem słer.)

P.awazi.11! do n..ibyciii w Kra * wie w upie
kach pp W. Eienyka, F. Gralews :iegc, P. Kro- 
kiewicza. D B< m era, F. Sobie aj ikiego, E. Stock- 
mara, J- Trauozyńskiego spadki n., K. Wiszniew
skiego ; w Andrychowie w spt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt. E. Kelera i J. Kolassa : w Bo- 
chał w apt. M. G atty; w Brzeekn w apt. W. 
neJoszka ; w Chrzanjwie w apt. Sporyssa ; w 
Cieżkowloach w apteee Frane. Ks. Zopoth ; w 
Dobozyoaeh w api. J. B ilińskiegu; w Grybowie 
w >pt. K u szyokiego; w Kamionce Strumlło- 
Wij w apt. K. Piepi la; w kentaoh w apt. E.

skalskiego; w Llpnlku v apt. A. Fuel la ; w 
Umanewy w aut. W. A. Zuhisreki:; w Myśli 
aloaoh w apt. W. Gumińskitjwr; w Niepołomi
cach w apt. J. T iohv; w Pilfflh w apt. Z. Czajki; 
W Radomyślu w apt. Masłowskiego; w I szwa- 
dowie wapteoe Winc. habowekiego; w Starym 
R^ -izn  u  » u  Matneińekiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakauowekiego i W. F ilipka; w Snohy 
w apteee K. U ern ick iego ; w s i  za ilole w ap
teee Masłowskiego; — w Szozarowy w aptece 
W. m in ia ;  w Taraewle w apt. W. Ł  Chodae- 
kiego, E. Ranka, M Adlera (apteka pod an io ł
kiem) i J . Sokolskiego; w Włellozce w apt. B. 
M ueaińdki; w Wejnlozu r apt. Nodzyńe-iego ; 
w Wilamowicach w apt. F. se  isydera ; w Za- 

:ay ; w Zakopaai ■ w apl.Miozynie w aut Kroi 
Ferd. Tabean 

I HerdlioikT:

kromka] 
w Żywon w apteee Graffa 1 

500 5 52

Z drukarni Zwi|ikowej w Krakowie. Papier a fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukami A, Szyjewski,


